$ 


»lSKRI< 


ROK XXII 


Prenumerata z odnosteniem do 
Opłata poczt. uiszczona ryczałtem. domu lub przesyłką pocztową 


JER ZACHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
SOSNOWIEC, WTOREK 12 LISTOPADA 1931 R. 
3.50 zł. (e 


Nr. 266. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy 


STANISŁAW ZARZYCKI 


OBYWATEL M. SOSNOWCA 


po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami zasnął w Panu 


dn. 15 listopada 1931 r. przeżywszy lat 65. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy uł. 3 Maja 23 do kościoła parafjalnego Najśw. 


Marji Panny w 


Sosnowcu, rrastąpi w poniedziałek dn. 16.X1 o godz. 15. 


We wtorek dn. 17.XI. o godz. 9 odbędzie się w kościele parafjalnym nabożeństwo żałobne tegoż dnia 
o godz. 15 wyprowadzenie zwłok z kościoła na cmentarz miejscowy i złożenie ich w grobie rodzinnym. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim żalu 


ZONA DZIECI i WNUKI. 


ŚWIADKOWIE Z KRAKOWA I Z ZAGŁĘBIA 


W DZIEWIĘTNASTYM DNIU PROCESU BRZESKIEGO. 


WARSZAWA. 16.11. (Tel. w.) Roz- 
prawę poniedziałkową otwarto o godz. 
10 m. 15, 

"Pierwszy zeznaje św. ZYGMUNT HER 
BACZEWSKI, adwokat, świadek odwo- 
dowy osk. Dubois, 


ZEZNANIA ŚW. HERBACZEWSKIEGO 


PRZEWODNICZĄCY: Świadek zna 
działalność osk. Dubois na terenie Pk 
legostoku? 

— Poznałem go w końcu 1928 r. na Ze- 
braniu organizacyjnem TUR-a w Grod- 
nie, 

— Czy bywał Świadek na jego wie- 
cach? 

— Rzadko. 

— Czy przemówienia były antypań- 
stwowe? 

— Przemówienia były klasowe, o cha- 
rakterze uświadamiającym. Wystąpień 
antyrządowych nie słyszałem. Była tyl- 
ko krytyka. 

Adw. STERLING: Jaki był stosunek 
osk, Dubois do białostockiej „Hromady“? 

— Był to Stosunek otwartej walki. W 
„Hromadzie* były mocne wpływy ko- 
munistyczne. Pracę pos. Dubois na tere- 
nie Grodna wogóle ocenić można jako 
bardzo pozytywną pod wzgłędem poli- 

Ycznym i społecznym. Wpływ wywie- 
fany przez Dubois był bardzo dodatni, 
Jako przeciwstawienie komunistom. 


ZEZNANIA ŚW. ROZENCWAJGA. 


PROKURATOR zgłasza  ekscepcję 
świadka od przysięgi z mocy art. 110 p. 
© k. p. k. Oskarżyciel uważa, że dowo- 
dy współpracy świadka przy kongresie 
rakowskim są tak duże, iż stwarzają 
Podstawy do uważania go za podejrza- 
nego o udział w przestępstwie. 
OBRONA b. ostro zareplikowała na 
łen wniosek. 


Bnr EE 
Dr. Boleslaw Budzyński 


Sosnowiec, Piłsudskiego 14a 
choroby skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁ 
i wznowi przyjęcia 
Md dnia 20 listopada b „r. ol godz. 4-7 popol. 


Adw. BERENSON: 
sytuacją dziwną. Blisko 120 świadków z 
naszej strony, bardzo wiele osób brało 
udział w życin politycznem, a zwłaszcza 
od 1928 r. aż do pamiętnej nocy brze- 
skiej. Już raz zwracałem uwagę, że kie- 
dy można było więcej ludzi wywieźć do 
Brześcia — tego nie zrobiono i wtedy 
dopiero gdy się zjawia ktoś, jako świa- 
dek, wyciąga się podejrzenia, które wy- 
twarzają sytuację groteskową. Gdyby ci 
ludzie byli prawdziwie podejrzani, by- 
liby chyba objęci aktem oskarżenia. 
Wnioski prokuratora są raczej manife- 
stacją, aniżeli rzeczowe. Wnosimy o od- 
dalenie. 

Adw. STERLING, powołując się na 0- 
rzeczenie Sądu Najwyższego, prosi rów- 
nież o oddalenie wniosku. 

Prok. RAUZE: uważa, że wymogi dla 
zaslosowania ekscepcji są calkowicie u- 
zasadnione. Świadkowie dotychczasowi, 
a zwłaszcza pos. Pużak, zobrazowali ro- 
le świadka Rozencwajga, w „organizowa- 
niu kongresu. Wiemy również, że świa- 
dek byl komendantem milicji PPS. w 
Krakowie. 

Adw. STERLING prosi o stwierdzenie, 
czy świadek adw. Rozencwajg w sledz- 
twie był badany jako podejrzany czy też 
jako Świadek. 

PROKURATOR przyznaje, że adw. 
Rozencwajg był hadany u sędziego śłed- 
czego w charakterze świadka. 

Sąd naradza się na Sali. 

Po chwili przewodniczący ogłasza, że 
sąd, uznając kwestję za zasadniczą, ba 
dotyczącą wielu świadków, zarządza 
przerwę dla narady nad wnioskiem. 

Pa przerwie przewodniczący ogłasza, 
że w związku z tem, iż jednym z pun- 
któw aktu oskarżenia jest zarzut przy- 
należności do Centrolewu, że Świadek 
brał udział przy czynnościach, które się 
zarzuca oskarżonym, sąd postanowił eks- 
cepcję uznać i św. adw. Rozencwajga 
zbadać bez przysięgi. 

Upomniany przez przewodniczącego, 
że może nie odpowiadać na pytania oh- 
ciążające go, św. ROZENCWAJG o- 
świadcza: 

— Nie skorzystam z tego dobrodziej- 
stwa. Jako prawnik zaś, czy pod przy- 


Spotykamy się z ]sięgą czy bez, wiem, że trzeba zeznawać 


prawdę. 

ŚWIADEK na pytanie adw. Rudziń. 
skiego charakteryzuje rolę osk. Mastka 
na terenie PPS. w Krakowie. Zasadni- 
czym terenem pracy osk. Mastka były 
związki zawodowe. Dziedziną polityczną 
zajmował się od czasu, gdy Został po- 
słem na Sejm. Piastował wówczas god- 
ność przewodniczącego OKR. — była to 
funkcja raczej reprezentacyjna. Zkolei 
świadek opowiada o przygotowaniach do 
kongresu. Chodziło, aby manifestacja 
odbyła się w całkowitym spokoju. Nad- 
zór nad porządkiem miała polecony straż 
porządkowa. Wewnątrz Sali kierowni- 
kiem straży p. Rejman. Na ulicach ko- 
mendę miał mieć p. Zieper. 

Adw. RUDZIŃSKI: Kto był odpowie- 
dzialny za spokój wobec władz partyj- 
nych? 

— Ja „Wohnut i Zieper. 

— A wobec władz administracyjnych? 

— Panowie Mastek i Wohnut, którzy 
zgłoszenie zrobili. 

Następnie świadek opowiada, iż były 
pogłeski o przeciwdziałaniu kongresowi 
ze strony Strzelca i Związku legjonistów. 
W tej sprawie świadek rozmawiał z wi- 
ceprezydentami Krakowa, członkami BB, 
panami: Wielgusem i Sznajdrem. Pano- 
wie ci okazali wielką uprzejmość i po- 
czynili szereg udogodnień dla członków 
zjazdu. 

Adw. RUDZIŃSKI: Co to były za wia- 
domości o wystąpieniach Związku legjo- 
nistów? 

— Miałem taką informację ed członka 
PPS., należącego do Związku. Związek 
zaprzeczył następnie. 

— Gdzie były posiedzenia tego Związ- 
ku? 

— Na Wawelu. 

— Czy był na nich kto z osób urzę- 
dowych? 

— Słyszałem, że starosta Małaszyński. 

— Czy ze strony władz robiono prze- 
Szkody dla udających się na kongres? 

— Słyszałem od delegatów, że tak. Za- 
trzymywano na drogach, nie chciano 
sprzedawać biletów kolejowych. 

ŚWIADEK zeznaje, że pos. Mastkowi 
zawdzięczać należy zachowanie spokoju 


i | wr. 1927 


na Rynku Kleparskim. Na okrzyk jakie.. 
goś osobnika „wojsko nadciąga“, tłum 
zaczął się burzyć. Mastek natychmiast 
popioch opanował. 

Adw. RUDZIŃSKI: Ile wyniósł w Krae 
kowie fundusz obrony demokracji? 

— Wynosił sumę 210 zł. 

— Czy milicja miała broń? 

— Nie Nawet w 1925 milicjanci broni 
nie mieli. Partja nie pozwałała wręcz 
członkom przychodzić na zebrania uzbra 
jonymi. Dla zachowania spokoju wy- 
słarczały kije. 

— Co pan wie o posłaniu kwiatów mie 
nistrowi Grandiemu? 

— W tej kwestji zapadła uchwała O. 
K. R. urządzenia demonstracji przed 
Grand-Hetelem, gdzie zamieszkiwał min. 
Grandi. Ja, Mastek, Żuławski, Wohnut 
byliśmy przeciwni. Zwołaliśmy konwen- 
tykł wybitniejszych członków partji — 
i tam zdecydowaliśmy zamiast „demon- 
stracji* posłać min. Grandiemu wienier 
na grób Matteotiego. 

Z kolei świadek wylicza liczbę konfi- 
skat „Naprzodu. Konfiskat tych było: 
— 1 konfiskata, 1928 — żadnej, 
1959 — 15 konfiskat, 1950 — jedna w 
stycznin, następnie 29 czerwca. W okre- 
sie ed kongresu do uwięzienia posłów — 
ti, potem 53. W r. b. było 60 konfiskat. 

Adw. RUDZIŃSKI: Czy były konfi- 
Skaty nietylko pisma, lecz i broszur? 

— Nietylko to, ale i czysty papier. 

— Jakto czysty papier? 

— A no tak, Członek PPS. p. Szumski 
wydał broszurę pt. „Co ddhrego zrobiły 
w Polsce rządy Sanacyjne*. Wewnątrz 
był czysty papier. (Świadek okazuje tę 
broszurę). 

Adw. RUDZIŃSKI: Czy robiono rewi- 
zję w poszukiwaniu broni? 

— Tak jest, W nocy z 19 na 20 wrze: 
śnia 1950 r. Było 20 policjantów. Prze. 
szukano całe mieszkanie, a nawet piwni. 
cę. Zrobicno rewizję też u braci Filip. 
czyków, którzy do partji nigdy nie na- 
leżeli. Znaleziono tam 2 granaty. P. Fi. 
lipczyk twierdził... 

PRZEWODNICZĄCY: To nas nie in- 
teresuje. Wystarczy, że nie byli oni człon 
kami PPS. 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ei) 


_„KURJ]JER ZACAHODNT wtorek 17 listopada 1971 roku. 


Adw. RUDZIŃSKI: A czy znaleziono 
broń u członków „straży“? 

— Dwa rewolwery. Ludzie ci zostali 
aniewinnieni. 

— Czy PPS. ma na terenie Krakowa 
wywiad? 

— Formalnego nie. Jednakże sympaty- 
cy stronnictwa donoszą o wszystkich a- 
ktuałnych posunięciach. Tak np. posci 
Mastek już o godz. 2 popoł, w dniu 9 
września był powiadomiony, że będzie 
aresztowany. 

Adw. NAGÓRSKI: Czy były konflikty 
w czasie kongresu z policją? 

— Nie miałem żadnej wiadomości o 
tem. 


ŚWIADEK WOHNUT. 


Następnie zeznawał św. WOHNUT, se- 
kretarz OKR. w Krakowie, który łącz- 
nie z p. Dubois starał się o zezwolenie 
u starosty grodzkiego. Udzielił on staro- 
ście gwarancji to do utrzymania spoko- 
ju i bezpieczeństwa, a wzamian zawia- 


PRZEGLĄD PRASY. 


e L2 
Młodzież 

Pisze „Polska“: 

Starsze pokolenie i władze państwowe nie 
mogą przeoczyć genezy niepokojów uniwer- 
syteckich. Młodzież akademicka burzy się 
nietylko w Polsce, ale niemal we wszyst- 
kich krajach. Istnieje widocznie jakaś ogól- 
ma przyczyna tych zaburzeń, a powody mo- 
gą odgrywać rolę drugorzędną. Jest rzeczą 
nie obojętną, że i w Polsce i w Austrji, i 
w Niemczech i na Węgrzech — mlodzież 
burzy się przeciwko żydom, Warto nad tem 
pomyśleć — zapominając na chwilę o sto- 
sunkach polskich. Czy czasem i ze strony 
Żydów nie zachodzą iakty, z któremi pogo- 
dzić się nie mogą tubylcy, rdzenni gospo- 
darze kraju? Frazesy o antysemityźmie, ja- 
ko o przejawie zwierzęcego nacjonalizmu, 
mie zawsze i nie wszystko wytłumaczyć mo- 
ga nawet umysłom niekrytycznym. 

Faktem jest np. że w Polsce procentowy 
stosunek akademików żydów w wyższych 
szkołach, nie odpowiada liczebności ohywa- 
teli polskich tejże narodowości. Rzeczy po- 
szły tak daleko, iż inteligencji polskiej gro- 
zi wyparcie przez wykształconych żydów z 
placówek pracy zawodowej, a nawet w przy 
szłości ze stanowisk urzędowych. Jeśli nie 
się nie zmieni, połowa ludzi inteligentnych, 
z dyplomami uniwersytetów, okazać się ma- 
że narodowości żydowskiej, służącej sjoniz- 
mowi, marksizmowi i wszelkim innym wo- 

úle, tylko nie Polsce i nie jei narodowi. 
Jesii mlodzież burzy się przeciwko temu — 
Jeśli nawet w oburzeniu tem idzie za dale- 
ko, mądrość stanu nakazuje zbadać przy- 
czyny rozgoryczenia i usunąć je stanowczo, 
nie zaś jednostronnie zwałać winę tylko na 
protestujących. Wreszcie, bądźmy ściśli, zaj- 
ścia wywołane zostały w Krakowie wskutek 
zniewagi zadanej przez akademika-żyda a- 
kademikowi-Polakowi, Gdyby warunki ży- 
cia akademickiego były normalne, prawdo- 
podobnie takt ten jako sprawa prywatna, 
nie znalazłby echa. Lecz echo odezwało się... 


Spokojnie 


Wśród prasy sanacyjnej, która 
przeważnie ałakuje młodzież polską 
(wśród niej znalazł się i „Expres Za- 

iębia'), na uwagę zasługują wywo- 

y sanacyjnego „Słowa Wileńskiego“, 
które zapewne pod wpływem doświad- 
czeń wileńskich zajmuje odmienne sta 
mowisko od reszty sanacyjnych dzien- 
ników: 

Pisząc o tych wypadkach, w czasie tych 
wypadków trzeba powiedzieć: spokojnie, 
spokojnie, spokojnie. Publicystyka powinna 
czasami chodzić na trotuar, lecz nigdy za- 
chowywać się jak trotuar. A więc raz je- 
szcze: spokojnie i bez przesady. Ekscesy z 
biciem nie są „hańbą Polski“ — jak wołają 
miektórzy, bo oto widzieliśmy, że w tym ro- 
ku SA się na Kurfuerstendamm, a nie 
chcemy ciążać tego artykułu długim sze- 
regiem krajów, gdzie podobne ekscesy mia- 
ły miejsce, lub mają miejsce. Jeśli ktoś za- 
woła, że to „odruch Średniowiecza” to nie- 


wątpliwie będzie mialrację,tylko popełnij-. 


my tu naukową dygresję i powiedzmy, że 
mie znaczy to, aby wyraz „Średniowiecze“ 
miał zawsze oznaczać kategorję ujemną. 
Tak więc sanacyjne „Slowo“ uwa- 
ża za słuszne podkreślić, że demon- 
stracje przeciw Żydom nie są jawąś 
wyjątkową specjalnością Polski. Roz- 
grywają się one również zagranicą. 


Na wyższych uczelniach. 
WARSZAWA, 16.11. (Tel.wł.). W 


arszawie na Uniwersytecie i w ca- 
tym kraju zupełny spokój. Rektoro- 
wie odbywają narady w sprawie 
wznowienia wykładów. 

W niedzielę w całym kraju odbyły 
się liczne nabożeństwa na intencję 
é p. Wacławskiego. 
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domił. o kursującej wówczas poglosce o 
napadzie Związku legjonistów na kon- 
gres. Przypomniał, że na parę dni przed 
zjazdem na dworcu krakowskim został 
napadnięty przez niejakiego Czumę, b. 
komunistę, a obecnie członka BBS, któ- 
ry za ten napad nie został pociągnięty 
do odpowiedzialności. Napisy na trans- 
parentach były uzgodnione w starostwie. 
Po kongresie starosta wyraził się, że kon 
gres odbył się w porządku. 

W jakiś czas potem dokonano u świad- 


ka rewizji. Oddał on policji swoją wla- 
sna szablę ułańską, szpadę urzędniczą i 
stary rewolwer po ojcu oraz karabin 
harcerski bez zamka. Z tych rzeczy nie 
zwrócono mu tylko rewolweru. 

Osk. PRAGIER: Kto stał na czele PPS 
w roku 1923? 

— Bobrowski. 
Przyp. Red.). 

— Czy w roku 1925 oddano broń do- 
browolnie? 

— Tak. 


(Obecny sen. BB. — 


— Jaką wtedy rolę odegrał mjr. Ko 

stek-Biernacki? 
Był dowódcą kompanji. Wytoczo. 

no mu Sprawę karną za niestawianie o 
poru przy rozbrajaniu wojska. 

PRZEWODNICZĄCY przerywa. 

Osk. PRAGIER: Czy mjr. Kostka. 
Biernackiego łączyły przyjazne stosunkj 
z Bobrowskim? 

— Tak. 

PRZEWODNICZĄCY: Uchylam pyta. 


nie w tej sprawie. 


ŚWIADKOWIE Z ZAGŁĘBIA. 


Po zeznaniu kilku świadków, którzy 
mówili o działalności p. Dubois, składali 
zeznania świadkowie z Zagłębia. 

św. ALEKSANDER MASŁOWSKI, lat 
67, bezroboczy Ślusarz z Zawiercia, bez- 
wyznaniowiec, zeznaje, że był założy- 
cielem PPS. w Zawierciu. Oświadcza on, 
że akceptuje w całej pełni działalność 
partji i oskarżonych. 

Następny świadek PAWEŁ KAR- 
CHER z Zawiercia opowiada o powsta- 
niu w Zawierciu bojówki BBS., która 


nasamprzód zdemolowała dom, a następ- 
nie zabiła członka milicji PPS. Klekoc- 
kiego. Milicja była Zzalegalizzwana w 
starostwie, a po zjeździe Centrolewu o- 
debrano broń wszystkim, którzy mieli 
broń legalnie. 

Po zeznaniach FELIKSA SŁOMSKIE- 
GO zeznawał DR. MOLICKI, prezes ro- 
botniczych stowarzyszeń sportowych w 
Sosnowcu. Świadek oświadczył, że kiłka- 
krotnie urządzane kurs przysposobienia 
wojskowego. 


W ROCZNICĘ ZGONU 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


WARSZAWA, 15.11 W niedzielę w 
15-tą rocznicę zgonu Henryka Siensie- 
wieza odbyła się w Flharmonji war- 
szawskiej uroczysta akademja urzą- 
dzona staraniem Syndykaiu Dzienni- 
karzy w Warszawie, Akademja zgro- 
madziła liczną publiczność, przeważ- 
nie ze sfer literackich, dziennikarskich 
oraz młodzieży. 

Obchód zagaił przemówieniem prof. 


Gubrynowcz, charakicryzując dzia- 
łalność Henryka Sienkiewicza jako pi- 
sarza. Następnie orkiestra Filharmo- 
nji odegrała marsz żałobny z opery 
„Krzyżacy“. Część woxalno-muzycz- 
ną zakończył Marsz Preliorjanów z 
oratorjum „(Quo Vadis“. Druga aka- 
demja urządzona staraniem Macierzy 
Polskiej odbyła się w domu kolonji 
akademickiej. 


Wojna na Dalekim Wschodzie 


Krwawe walki o przyczółek. 


LONDYN, 16.11. W przededniu otwar- 
cia nadzwyczajnej sesji Rady Ligi wy- 
buchły w Mandżurji ponownie krwawe 
walki o most kolejowy na rzece Nomi. 
Japończycy rzucili do walki piechotę, 
kawalerję, artylerję i samałoty, chcąc 
uniknąć zaatakowania swoich stanowisk 
przez kawalerję chińską. 

W walkach o przyczólek mostowy pa- 
dlo wczoraj 200 zabitych Chińczyków, 
przeważmie kawalerzystów. 

Japończycy podają swe straty ma 4 za- 
bitych, podezas gdy komunikat gen. Maa 
stwierdza, że w walkach nad Nomi padło 


ską. 


300 Japończyków. 

Zacięte wałki toczyły się również o 
fort Czienhuawii, gdzie oddziały japoń- 
skie zmusiły do ucieczki 4000 kawale- 
rzystów chińskich. Fort zdobyty został 
pizez Japończyków. 

Armja japońska widziała się zmuszo- 
ną do przedlużenia frontu wobec groź- 
by otoczemia jej przez kawalerję chiń- 

Do Mulkdenu przybywają ustawicznie 
nowe posiłki japońskie. W ostatnich dwu 
dniach wysłano z Korei do Mandźurji 
10.000 żolmierzy. Poza tem . odleciala 
wczoraj z Korei eskadra samolotów bom 
bowych nad Noni. 


ZNIKNIĘCIE CESARZA PU-YI 


w przeddzień koronacji w Mukdenie' 


TOKJO, 16.11. — Japońskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych podało 
do prasy ofiejalny komumkat o zni- 
knięciu cesarza Pu-Vi, pretendenta do 
tronu mandżurskiego. 

Po uroczystem powitaniu w porcie 
Dairen, cesarz pod opieką eskorty ja- 
pońskiej odjechał do Mukdenu, gdzie 
miał zatrzymać się w pałacu księcia 
mandżurskiego Kunga. Gdy samocho- 
dy wjeżdżały na przedmieście, dostoj- 
ny gość wyraził życzenie opuszczenia 
auta i wejście do miasta pieszo, Życzył 
sobie przytem, by eskorta japońska 
trzymała się w oddali. 

Woli cesarza stało się zadość. Ce- 
sarz Pu-Yi, przybrany w uroczysty 
strój dynastyczny, przeszedł przez 
miasto, przyjmowany owacyjnie 
przez tłumy ludności. Na progu pała- 
cu był powiłany przez księcia Kunga. 
Zgodnie z wolą cesarza eskorta japoń- 


ska mie weszła do pałacu. 

Od tej chwili brak wszełkich wieści 
o cesarzu. iWadomo tylko, że znikł. 

Książę Kung, przesłuchiwany przez 
władze japońskie, nie udzielił wyja- 
śniających odpowiedzi. Wszczęte po- 
szukiwamia nie dały żadnych wyni- 
ków. Uroczystości koronacyjne, które 
miały odbyć się w dniu wczorajszym 
(poniedziałek), odłożono do czasu od- 
nalezienia cesarza. 

MOSKWA, 16.11. — Wychodząca 
w Carbinie gazeta sowiecka „Krasnyj 
Wiestnik”, zamieszcza artykuł utrzy- 
many w tonie gwałtownym, zarzuca- 
jący władzom japońskim zgładzenie 
cesarza Pu-Yi. Według tego dzienni- 
ka, Japończycy przypuszczali począt- 
kowo, iż cesarz stanie się powolnem 
narzędziem w ich ręku. Przekonawszy 
się jednak, że tak nie jest, zainsceni- 
zowali zniknięcie, 


MIN. GRANDI 


PRZYBYŁ DO NOWEGO JORKU. 


NOWY JORK, 16.11. — Dziś w po- 
łudnie przybył do Nowego Jorku na 
pokładzie parowca transatlantyckiego 
„Conte  Gramdi* włoski minister 
spraw zagranicznych. 

Program przyjęcia został w ostat- 
niej chwili zmieniony Min. Grandi nie 
uda się do Waszyngtonu pociągiem, 
jak to było początkowo planowane, 
lecz poleci samolotem. pilotowanym 


przez słynnego lotnika Lindberga, 

Szczegół ten jest komentowany 
przez prasę nowojorexą, jako akt kur 
iuazji ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych. Jednakże wtajemniczeni twier- 
dzą, że zmiana programu nastąpiła z 
zupełnie innych pobudek. Otrzymano 
mianowicie poulne informacje, że a- 
narchiści włoscy planuja zamach na 
ministra. 


Św. WDOWIK, członek PPŚ, był ko. 
mendantem straży porządkowej na wy. 
cieczece Tura pod Gołonogiem. Starostwa 
dało zezwolenie na wycieczkę. Świadek 
opowiada o marszu kolumny i spotkaniu 
z policją na czele z kom. KOZIELEW. 
SKIM, który kazał się rozejść. Taki sam 
rozkaz wydał świadek, widząc postawę 
policji, Mimo tego rozkazu wydano roz. 
kaz nałożenia bugnetów na broń i kolum 
nę rozproszono. Zdaniem św. Wdowika, 
kom. Kcezielewski zeznal nieprawdę, mó. 
wiąc, że nic zaszedł ani jeden wypadek 
poturbowania turowców, oraz twierdząc, 
że Wdowik miał jakieś tajne rozkazy, 
Świadek wyraził zdziwienie, dlaczego 
kom. Kozielewski nie wydał polecenia 
dokonania rewizji, w czasie której nie- 
chybnieby nic nie znaleziono. 

Sekretarz Tura św. REMBOWSKI hył 
tym, który u starosty zalegalizował wy. 
cieczkę pod hasłem powitania wiosny, 
Zadaniem tej wycieczki było podtrzyma. 
nie życia towarzyskiego i w tym celu 
zrobiono zjazd 35 organizacyj. Ponieważ 
zdarzały się wypadki napadów, przeto 
zarządzono ochronę zjazdu przez milicję, 

PROKURATOR: Co znaleziono w ap- 
teczce u turowca? 

— Krople miętowe i walerjanowe. 

Adw. BERENSON: A czy nie było 
Środków na rany od armat? 

— Nie. 

Następny świadek milicjant RYCH. 
LIK zeznaje, że podczas rozpraszaniz 
kolumny doznał złamania ręki. 

Ostatni zeznawał poseł BIEŃ, który 
mówił o milicji PPS. w Sosnowcu i cy- 
tował fakty łamania prawa w samorzą- 
dach przez rozwiązywanie rad miejskich 
z wyjątkiem Kiele ; Dąbrowy Górniczej 
i nierozpisywanie wyborów. mimo upły: 
wu ustawowych 6 tygodni od daty roz- 
wiązania rad miejskich. Uprawiame są 
jedynie rządy komisaryczne. Po are$zto- 
waniu posłów tej samej nocy przybył do 
p. Bienia policjant i przedstawił nakaz 
ze starostwa na odebranie broni. Wre- 
Szcie poseł Bień opowiada, jak bojówki 
sanacyjne bezkarnie podczas wyborów 
rozhijały wiece. 

Dalszy ciąg procesu jutro. 


Niespodziewane wezwanie. 


POZNAŃ, 16.11. — „Kurjer Poznań 
ski“ donosi z Warszawy: 150 studen- 
tów, ostatnio aresztowanych w War- 
szawie, otrzymało matychmiastowe 
wezwanie do służby wojskowejż w 
tej liczbie, 90 Polaków i 40 żydów 


Kandydatura 
NA WOJEWODĘ POMORSKIEGO. 
WARSZAWA, 16.11. (Tel, wł.). Wo 


jewodą pomorskim ma zostać dotych: 
czasowy wicewojewoda łódzki, p. Kir 


tiklis. 


Sen. Korfanty 
PRZECIW PROKURATOROWI 
WARSZAWA, 16.11. „Gazela War- 


szawska™“ donosi, że w związku z $0- 
boiniem odezwaniem się prokuratora 
Grabowskiego na rozprawie brzeskiej 
o pairjotyźmie senatora Korfantego: 
senator Korfanty wytacza prokurato* 
row: sprawę sądową. 


Zamknięcie Wystawy 
KOLONJALNEJ. 

PARYŻ, 16.11. — Z okazji zamknię- 
cia Wystawy Kolonjalnej odbyła się 
defilada wojsk dokoła pomnika, wznie 
sionego na cześć armji, Po defiladzie 
oddziały armji krajowej i koloniak 


lnej utworzyły szpaler, 


W osłałnim zeszycie „Myśl Niepodle- 
gia” (ur. 1400) pisze: : À 

—W Krakowie, a następmie w War- 
szawie wybuchły zamieszki wśród mlo- 
dzieży akademidkiej z powodu systema- 
(ycznego uchylania się żydów od obo- 
wiązku dostarczania zwłok prosektorjom 
Jla celów naukowych, wrzenie przerzu- 
ulo się szybko z fakuliletu medycznego 
na inne wydziały uniwersytetu war- 
szawskiego, poczem ogarmęło politechmi- 
kę, oraz wryżkzą szkolę hamdłową pod 
hasłem walki o „numerus elausu 

Czy problemat „trupów“ jest u nas 
czemó nowem? 

Nie. Odkąd istnieją pohsikie wszechni- 
ce, młodzież występowała przeciwko u- 
przywilejowamiu, z jakiego korzystają 
studenci pochodzenia żydowskiego, ucząc 
się amatomji na zwłokach chrześcijan 
ponieważ gmimy żydowskie nie chca 
dostarczać ciał pod pretekstem, że relig- 
ja mojżeszowa nie pozwała na poddawa- 
nie sekcji zwłok izraelitów, W związku 
„tem doszio już raz do starcia na uni- 
wersytecie wileńskim. Tamtejsi akade- 
micy wyznan chnześcijeńskich zażądali 
usunięcia żydów z prosektorjów, utrzy- 
muljąc nie bez słuszności, iż kto konzyta 
z postępu wiedzy chirumgicznej, temu 
nie wolno wykręcać się od ofiar dla tej 
wiedzy zabobonami ciemnego Ghetta. 

Zagadnienie „numerus clausns" rów 
nież nie jest nowe, ani nawet specyficz- 
nie polskie, Na tle żądań oprocentowania 
liczby studentów żydów na uniwersylle- 
tach i politechnikach s  eiosunku do 
ilości żydów, zamieszkujących państwo, 
mialy miejsce rozruchy w Bukareszcie 
i Budapeszcie bez porównamia pować- 
niejsze od warrzawskich. W roku 1925 
nawet radykalny i ulitrapostępowy ty- 
godnik szwajcarski „Schweizerische 
Republikamische Blatter" wystjpił emer- 
gicznie przeciwko zażydzeniu wyższych 
zakładów naukowych w Zurichu, Bernie 
i Bazylei. U nas kwestja ta dączy się 
ściśle z  eystemałtycznem  wyjpieraniem 
Polaków przez inteligencję żydowską z 
całego szeregu placówek kulturalnych. 
Wiadomo, co się dzieje w adwoka'iurze 
awłaszcza na terenie Małopalski, w me- 
dycynie, w imżymierji, Wskutek podno- 
szemia opłat za nauczanie, uboższa lud- 
ność polska ma coraz bardziej wtrukl- 
niony dostep do uniwersytetów, a jej 
miejsce zajmują żydzi, ponieważ finam- 
serję żydowską stać na to. A jednak lwią 
część podatków, idących na oświatę pu- 
bliczną placą wiłaśnie Polacy. Przy- 
tem, jak to już wsikazaliśmy przed laty, 
każdy studont żyd obciąża budżet pańs- 
twowy w dwójnasób: raz jako członek 
mniejszości narodowej (w związku z 
traktatem o mniejszości narodowej), a 
powtórnie jako civis academicus wszech 
nicy polsikiej., Słowem żydzi korzystają 
i tutaj z przywilejów, nie tak może ra- 
żąco widocznych, niemniej jednak fak- 
tycznych. 

To też z chwilą, gdy sprawy te, odkla- 
dane ciągle „ad calendas graecas” przez 
czynniki miarodajne, zaczęły się wresz- 
tie jadzić, należało je poddać tem 
wszechstrommiejszemu zbadaniu. 

Niestey, stało się inaczej 

Po p. Rothenstreichu nie spodziewaliś- 
my się niczego więcej. Gdyby Koło ży- 
dowskie chcialo zapobiedz szczerze wy- 
padkom warszawskim, miało zadanie 
laiwe i proste. Wezwanie, skierowane 
do współwyznawców, aby uczciwie wy- 
Wiązywadi się z solennych przyrzeczeń 
dostarczania uni rerzytetom niezbędnej 
ilości zwłok, niewątpliwie wpłynęłoby 
dodatnio na podniecone umysły młodzie 
ży. Wszelako poslowie żydowscy nie 
uczynili mie w tej sprawie, popierając 
*wą millełiwością krętactwa gmimy i do- 
biero teraz zabierają głos „używając 
godnych nbolewania zajść jako odskocz- 
ni dla niecnych osaczerstw na Polske. 

an Rothenstreich posunął swą bezezel- 
ność tak daleko, iż nawet rektora Łuka- 
siewieęza posądził o śsprzyjanie  rozru- 
ihom amtysemidkim. Nie cofnął się przed 
sarstwem. że policja na Krakowskiem 

Izedmieściu biła tych studentów żydow 
skich, którzy podnosili „rannych“, gdy 
tymczasem zajścia przybraly dopiero 
Aówczas większe rozmiary, kiedy wmie- 
zala się do mich żydowska bojówka. 
joma z żydowskich tragarzy i woźni- 
(ÓW z za Żelaznej Bramy. Taktyka Kola 
tyuowskiego jest jasna. Chodzi mn o 
rozmyślne wyolbrzymiemie zajść, celom 
ukrycia ich genezy. oraz wywarcie We- 
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sji na rząd dla uzyskania dalszych przy- 
wilejów, nie mających nie wspólnego z 
rzekomem „równonuprawnieniem'. Żydzi 
żądają już nie słusznej i godziwej obro- 
ny swych interesów, lecz oficjalnego wz- 
nania ich tezy, że kto wyznaje zasadę 
„swój do swego po swoje, tem naru- 
sza „podstawy państwa“. 

Ale co zamierzał osiągnąć przez swe 
przemówienie w Sejmie minister Broni- 
sław Pieracki? 

Mimister Pieracki, sprowadzając zao- 
strzemie się u nas kwestji żydowskiej 
wyłączmie do akcji, pozostającej „pod 
wpływem niezdrowych czynników par- 
tyjnych*”, uprościł sobie zadanie jako 
mówca, lecz jednocześnie osiągnął sku- 
tek wręcz przeciwny pierwotnemu Za- 
mierzenin. A mianowicie przez zlekce- 
ważewie istotnych przyczyn podniecenia 
umysślów wśród młodzieży, dal żydom 
w ręce aimh, którego ci ostatni nie omie- 
szkają wykorzystać zwłaszcza na forum 
zagranicznem. Żydowska propaganda 
przędstawi odpowiedź ministerjalną ma 
interpelacje posła Rothenstreicha  jalko 
usprawiedliwienie bez  zasirzeżeń, tu- 
dzież stwierdzenie, że sami żydzi byli tu 
tai w zupełnym porządku, albowiem 
jest to woda ma ich młyn. 


W dniu 16 listopada zebrała się w Paryżu Rada Ligi Narodów celem załatwienia chiń- 

sko-japońskiego koniliktu. Do zwaśnionych przemawia wypróbowany 
minister Briand: 

— Ależ moi panowie, nie hędziecie się przecież kłócili, 


mawiam do was. 


Z WARSZAWSKIEGO BRUKU 


Warszawa, 15 listopada. 

Warszawa łubi skandale i skanda- 
lki: wsłuchuje się w nie z lubością i 
śledzi miljony poglosek, kióre sie oko- 
ło nich upowijają. Naturalnie przede- 
wszystkiem siedliskiem ich jest ka- 
wiarnia. A teraz jakoś i tam bywal- 
ców mniej, 

Najwięcej tematów oczywiście da- 
je proces brzeski. Mówi się o nim wie- 
le, więcej niewątpliwie, aniżeli na po- 
cząiku procesu. Widać to i w rozmo- 
wach i w zwiększonem czyielnietwie 
pism. Warszawa lubi procesy, zwła- 
szcza takie, które posiadają pozór po- 
smaku skandalicznego. Ten proces 
w pewnej mierze zawodzi. Pieprzyku 
spodziewanego nie daje, a nawet spra- 
wia pewien zawód, gdyż nie otwiera 
kulis życia politycznego, jego sprę- 
żyn. jego tajemnic, jego wnętrza. 
Kiedyś na procesach, było to przed 
laty, grubo przed wojną, na takich 
smakowitych procesach zyskały nie- 
które pisma ogromne powodzenie, któ- 
rego kapiiałem jeszcze teraz żyją. 

Teatry przesialy ludzi interesować. 
Mówiono o nich, dopóki trwala wal- 
ka, łak fatalnie zakończona przez 
Żasp. Właśnie Krzywoszewski otwo- 
rzył teatr Narodowy „Szkołą” Le- 
czyckiego, a w sobotę Leini komedją 
francuską. Przybrały one teraz naz- 
wę „warszawskich teatrów drama- 
iycznych'. Krzywoszewski ściągnął 
najwybitniejsze siły akiorskie z daw- 
nych teatrów miejskich. Będzie to c'e- 
kawy eksperyment, jak sie ta impre- 
za powiedzie. 

Bo dotychczasowa słalysiyka nie- 
stety nie rokuje naspodziewanych na- 
dziej. Teatry miejskie były zawsze 
deficytowe. Czy teraz zerwa one z 


|iradycją? 


EN? 


Jożeli przeto p. Bronisław Pieracki 
koniecznie chciał przypiąć łatkę „war- 
cholstwu partyjnemu', w takim razie 
prosta konsekwencja nakazywała mu 
jedmocześnie osirzedz żydów: — Nie u- 
lrudniajcie zadania rządowi, od którego 
żądacie opieki. Nie przyczyniajcie się do 


bndzenia w spoleczeństwie nastrojów. 
iorujących drogę ananchji. 
Wówczas minister Pieracki pozosta- 


walby przynajmniej w zgodzie z raz o- 
branym kierunkiem takityki rządowej i 
prorządo wej. 

lecz mn'ster Pieracki tego nie uczy- 
nil i dzięki emu nieświadomie przyczy- 
uil się do ten. większego skompliikowa- 
nia spraw, których racjonalne rozwąza- 
nie wszystkim nam jednako leży na ser- 
CIL. 

Żydzi nieopatrznie przeciągają strunę. 
Rozzuchwaleni wyrozumialością rządu, 
który patrzy przez palce na niedotrzy- 
manie ich zobowiązań względem mlo- 
dzieży uniwersyteckiej, poczymają sobic 
coraz agresywniej, A spoleczeństwo pol- 


skie uznaje „równouprawnienie, wsze- 
lako mgdy nie pogodzi się z faworyzo- 
waniem mniejszości żydowskiej, do cze- 
go zmierzają żydzi. 


anioł pokoju 


skoro tak pięknie prze- 


Frekwencja w teatrach 
znacznie spadła. Tzw. xompletów nie- 
ma teraz nigdzie. Dobrze, jeżeli frek- 
wencja wynosi 75 proc. Taką właśnie 
frekwencją cieszy się kabaret Jarosse 
go, Hemara i Tuwima „Banda”. Inne 
już do tej cyfry nie sięgają. 

Teatry Szyfmanowskie, do których 
wstępuje na stałe Junosza Stępowski 
oraz Zelwerowicz, pracują wytężenie 
z wielkim wysiłkiem. 

Kto wie, czy publiczność dzisiaj 
nie szuka w teatrze czego innego. Kto 
wie, czy w zgiełku życia nie porwa- 
taby jej albo wielka poezja albo też 
fascynujące zagadnienie. W przeciw- 
nym bowiem razie bodajże chętniej 
poszłaby na dobry film dźwiękowy, 
oddalający ją od życia bieżącego, ol 
na filmy podróżnicze, krajoznawcze, 
egzotyczne — byleby tylko dobrze 
się kończył. Można nad tem ubole- 
wać, ale kio wie, czy nie należałoby 
rozgrzeszyć publiczności, która już 
dość posiada okoliczności okół siebie 
ponurej rzeczywislości, że odbiega w 
zapomnienie i poszukuje go. 

ł dancingi 'przemijają. Jedna tyl- 
ko Adria przelewa się od publiczności 
wśród której przeważa mniejszość 
narodowa. Gdzieindziej pokasowano 
dancingi, albo też na nich jest bardzo 
pusto. To powiedzieć można o restau- 
racjach, gdzie obniżono silnie cenv 
dla zjednania gości. Natomiast rozra- 
stają się bary, gdzie taniej i... demo- 
kratyczniej, 

Bardzo ciekawe zjawisko obniżania 
się skali życia. Bar slaje się coraz 
modniejszy, a spoikać w nim można 
xażdego: i ariysię i adwokata czy le- 
karza i szofera i rekodzielnikau. Lecz 
jakże bardzo zmniejszyły sie rachun- 


% 


ki? Dawniej setkami optrowano czę- 
sto; dzisiaj już dziesiątkami. W ka 
wiarniach najczęściej nieszczęsna 
„pół czarnej” albo nawet: „flaszka 
wody mineralnej”, bo tańsza o kil. 
kadziesiąi groszy... 

Ludziska się do niższej siopy życio- 
wej przyzwyczajają, a przyzwycza: 
jają się też i kelnerzy. Bywało je- 
szcze niedawno, że gościa, który nie 
zostawiał _ więsezej gotóweczki w 
knajpie, nie respektowano zbytnio. 
Dzisiaj gdy klo postawi wino, nad- 


skakują koło niego i.. podziwiają 
jego lekkomyślność. 
Przeszło to i do domów prywat 


nych. Przyjęcia wykwintne przeszły 
do przeszłości. Najczęściej czarna 
kawa, trochę słodyczy. Zamiast ko- 
niaków pojawia się najzwyczajniej- 
sza „czysta”, już nawet nie „wyboro- 
wa”. A zdarza się nieraz, że i czysiej: 
brak. Wtedy gospodarz zaczyna udo- 
wadniać potrzebę zwalczania alkoholi 
zmu.. względami hygjenicznemi. 
Fakie to teraz codzienne życie. 
Ale też i zaczynają się ludzie uczyć 
żyć wedle swej zamożności i samowy« 
starczalności. Ginie dawniejsza fanfa- 
ronada i błyskotliwość. Jedno nie 
przewija; dla kobiet niema przesile. 
nia... H. W. 


Z DNIA. 
| tam E RERSZJ 
ZAWIESZENIE DZIENNIKÓW 
NARODOWYCH. 
Najsiarszy dziennik polski w Wil- 
nie „Dziennik Wileński”, organ Stron. 
nictwa narodowego, został onegdaj 
zawieszony na mocy decyzji lll wy- 
działu karnego Sądu okręgowego w 


Wilnie, Decyzję swą sąd uzasadnia 
w następujący sposób: 

Ze względu na to. że: 

1) Czasopismo wymienione niejednokrot. 
nie już było konfiskowane za podawanie 
nieprawdziwych wiadomości, dotyczących 


dzialalności rządu. lub osób jego reprczen- 
tnjących, z wyraźnym celem wywolywania 
niepokoju publicznego. jak również za znie- 
ważanie poszczególnych osób, nie wyłącza: 
jąc np. takich; jak rektor uniwersytetu Sle- 
fana Batorego. 

2) Że nie dalej, jak 12 bm, sąd okręgowy 
w Wilnie zatwierdził! areszt na nakład nu. 
meru 250 tegoż czasopisma za artykul p.t, 
„Sanacja a komuniści”, z którego niedwu- 
znacznie wynika, iż obecny system rządów 
przygotowuje grunt do wprowadzenia w' 
Polsce ustroju komunistycznego. 5) Że iega 
radzaju literatura jest strawą  znacznega 
odłamu spoleczeństwa, a zwlaszcza młodzie. 
ży akademickiej. wyznającej te samą idco- 
logję. co i wzmiankowany dziennik, szcz- 
gólnie zaś obecnie, kiedy pomimo środków, 
stosowanych tak przez władzę, jak i przez 
senat uniwersytecki, rozruchy młodzieży a- 
kademickiej nie ustają — Sąd okręgowy w 
Wilnie. na zasadzie art. 50 dekretu praso- 
wego z dnia 7 lutego 1919 r. zgodnie 2 
wnioskiem prokuratora, postanawia w cha- 
rakterze środka prewencyjnego, zawiesić 
czasopismo, wydawane w Wilnie p.t, „Dzien. 
nik Wileński" 

Decyzja Sądu okręgowego zostala 
zakomunikowana wydawnictwu 

A A Tu z ri kg U 
„Dziennika Wileńskiego“ około godz. 
lIi w nocy. 

Równocześnie w Todzi zostało za: 
wieszone wydawniciwo dziennika na- 
rodowego „Rozwój”, który dotych- 
czas był konfiskowany 106 razy, a o- 
statnio — jak podaje „Il. Kurjer Co- 

j e k 
dziemy“ — skonfiskowane numery w 
dalszym ciągu kolportowane”, wobec 
czego „władze administracyjne — czy 
tamy w „l K. C.* — były zmuszone 
do zawieszenia dziennika, który wczo 
raj ukazał się jako jednodniówka 
pod nazwą „Prad“, 

„W REKRUTY?* 

Żydowski „Nasz Przegląd”, organ 
tych, co nie są zbyt militarystycznie. 
uspozobieni w stosunku doarmji pol- 
skiej, siraszy akademików następują- 
cą wiadomością: 

Wladze bezpieczeństwa publicznego spo. 
rządzają dakłudny spis aresztowanych pod- 

s ostatnich zajść studentów, celem przed 
stawienia tych spisów władzom wojskowym. 
Ponieważ studenci ci zawieszeni są w swych 
prawach akademickich. tracą wszelkie pra- 


wa również do korzystania z ulg przewi- 
dzianych pr: usiawę wojskowa dla mlo- 
dzieży studjującej. Wszyscy mają być na- 
tychmiast i ` 


s R pozbawieniu ulg wojskiwych 
powołani do szeregów. Nasiąpi to w naj- 
bliższym czasie. 

Powiarzająe powyższa wiadomość, 
pisze „Gazeta Warszawska“: 

Nie sądzimy, by wiadomość powyższa od: 
powiadala prawdzie, Metody takie byly 
wprawdzie w stosunku do młodzieży pol- 
skiej stosowane., ale przez rzad carski | w 
r. 1865, Również „Robotnik wyraża opinję. 
że „byłoby to dokladne powtórzenie zarzą- 
dzeń Jednego z carskich ministrów oświaty 
4 końca ubieglogo stulecia. Bylobv lakie za- 
rządzenie doraniem oliwy do ognia”. A mo- 
że a to właśnie chodzi nismu żydowskiemu? 


4. 


PREMJERA W TEATRZE. 


SLEDZTWO 


sztuka w 5 aktach M. Alsherga 
i O. Hesse'a. Przekład Jacka Friihlinga. 


Podstawą, na której powsłaje sztuka 
albo powieść kryminalna jest mierzenie 
gdzieindziej, aby trafić w zupełnie kogo 
innego. W każdym Coman Doyle'u albo 
Wallaee'ie na poczatku powieści, w któ- 
rej ktoś kogoś zamordował, autor każe 
czytelnikowi domyślać się, że morder- 
stwa dokonal lokaj, stary sługa, w środ- 
ku czytelnik poczyna podejrzewać, że to 
uczyniła baronowa z sąsiedniej posia- 
dłości, pod koniec, że to detektyw, który 
niby to poszukuje mordercy, a dopiero 
na ostatniej stronicy okaże się, że zbrod- 
siarką jest rodzona bakka zamordowane 
gó. Autor trynmfuje, że wciągu calej po- 
wieści potrafił mylić pogodnie a czytelnik 
ma mniej więcej tę samą podllejszego ga- 
tunku przyjemność, jak po rozwiązaniu 
łamigłówki w piscmku dla mnajmłod- 
szych. 

To samo jest mniej więcej ze „Śledz- 
tkwem”, Wiadomo, że prowadzenie śledz- 
twa jest rzeczą trudną. Wiemy coś o tem 
w Polsce, gdzie wiele głośnych prze- 
stępstw nie zostało wykrytych, ale do- 
chodzenie, «które na przestrzeni pięciu 
aktów dramatu niemieckiej spółki autor- 
skiej przeprowadza sędzia śledczy dr. 
Bienert, jest wyjątkowo trudne. 

Jak wiadomo z chwiłowo skontielkowa- 
mych przez policję sosnowiecką ulotek 
reklamowych teatru rzecz się cala obra- 
ca koło zamordowania dziewczyny lek- 
kich obyczajów Irmy Kabisch. bezinie- 
resownie zakochanej w studencie prawa 
Berndtcie. Berndt chciał z nią zerwać, 
alby się móc ożenić z córką dra Bienerta. 
Gerdą. W tym celu prosi o pomoc brata 
Gerdy a swego kolegi, młodego Bienerta 
imieniem Walter, który miał się udać do 
Irmy. Krytycznego dnia Berndt poklłó- 
rił się z lrmą, co słyszała poslugaczka, 
tegoż zaś dnia wieczorem miał przybyć 
do Irmy Walter, aby ostatecznie doko- 
nać zenwania między bagnem moralnem, 
w iktórem żyła vma, a przysztym mężem 
swej siostry. 

O tem, że Walter miał się udać do fr- 
my, wiedział tylko Berndt, który wrę- 
czył! koledze i zarazem przyszłemu szwa- 
growi klucz od bramy. Po dokonaniu 
morderstwa podejrzenie oczywiście pa- 
da na Berndta. Ten zaś ukrywa prawdę 
o kluczu, bo jest przekonany, że morder- 
stwa dokonał Walter Biemert, syn sę- 
dziego, a Bermdt mie chce go kompromi- 
tować. W takiej sytuacji stary Bienert, 
sędzia, ntwierdza się w przekonaniu, że 
morderstwa dokonał Bernd, kolega je- 
go syna. Dopiero w końcu piątego aktu 
‘okaże się, że sędzia Bienert sie mylił i 
że morderstwa nie dokonał ani Berndt, 
ani młody Bienert, lecz zupełnie kto in- 
ny. Rzecz jasna, nie powiem kto, bo, we- 
dług utartego szablonu kroniki policyj- 
nej: „z powodu toczącego się śledztwa 
nazwiska trzymane są w tajemnicy". 

„Śledztwo” ma podobieństwo ..Proku- 
ratora Halllersa", „Cjankali” i .,Przestęp- 
ców“ jest typowym niemieckim drama- 
tem kryminałnym z tezą. W „Śledztwie” 
chodzi o przeprowadzenie tezy, że sędzia 
śledczy ulega sugestjom i że raz nabraw- 
azy przekonania o czyjejś winie, zamy- 
ka oczy ma oczywiste dowody miewinmo- 
ści, byle tylko zadość uczynić swemu 
przekonaniu. Tem sam zresztą błąd po- 
pelniają autorowie, którzy dla dowie- 
dzenia słuszności swaj tezy grzeszą prze- 
ciwko zdrowemu semsowi. Żaden inny 
ządzia śledezy, będący na miejscu dra 
Bienerta, mie prowadziłby śledztwa ina- 
czej tylko tak, jak on je prowadził. 
Spólka amtorska skoncentrowała dokoła 
ożoby siudlenta Berndita tyle poszlak ob- 
ciążających. że się mie można dziwić se- 
dziemu śledczemu, że go zapakował do 
wiezienia. To jest po pierwsze. 

Po drugie nie trafia też do przekona- 
nia przypuszczenie Berndia, że morder- 
stwa dokonał syn sędziego. bo wlaściwie 
dlaczego młody Bienert miałby aż dopu- 
ścić się zbrodni. Nie miał po temu oso- 
biście dość poważnego powodu. 

W ostatniej scenie ostalmiego aktu 
prawdziwy morderca w obecności sę- 
dziego i policji wyjmuje rewolwer i 
chce uwabić tego, który zdemaskował 
zbrodniarza, O tym rewolwerze wie i 
policja, a przecież mie zrewidowamo 
przedtem mordercy i poprostu mie roz- 
brojono go, bo chodziło o efeklowną 
końcową scenę. W takim mniej więcej 
konninm caly tem fabrykat niemiecki jest 


„KURJER 


ZANCEWIOJPANIE 


sytuacyjnie naciągnięty. 

Już to w obcenym sczonie szósta pre- 
mjera, a w tem tylko jedna sztuka pol- 
ska. Nicma we wspólczesnej polskiej li- 
teratunze dramatycznej arcydzieł, ale 
jest dużo o całe nicbo znośniejszych 
tworów, niż to „Śledztwo”. 
całe nicbo znośniejszych tworów, niż to 
„Śledztwo, 

Wykonanie „Śledztwa“ bylo znakomi- 
te. Zmać tu reżyserską rękę p. Szafrań- 
skiego, który grał sędziego Bienerta. 
Zakończenie aktu czwartego wybiegało 
swą doskonałością nad miarę potrzeb 
„Śledztwa. 

Bardzo dobry i coraz lepszy jest p. Ho- 


wtorek 17 listopada 1951 roku. 


rowicz. który tym razem w dramafycz- 
nej roli Berndta rozszerzył nasz pogląd 
o skali swego talentu. 

Osobne słowa wysokiego uznania na- 
leżą się pp.: Palańskiemu i Orchoniowi. 
Pierwszy z nich, nasz dawny stary zna- 
jomy, dal świetnie podpatrzony typ ka- 
barecisty, drugi jeszcze raz zwrócił na 
siebie uwagę widowni rolą Ścherra, bu- 
chaliera, domorosłego Scherloka Tol- 
meza, 

Podobala się również gra p. Relskie- 
go, występującego w roli Waltera. 
„Inni, a było ich wielu, uczynili więcej, 
użby tego „Śledztwo“ wymagało. 


K. Ć—rk. 


ONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


p RZL 
Duiś Grzegorza W, 
17 =| Jutro Odona P. 
a| Wschód słońca 6 m. 54. 
Wtorek Zachód „ 15 m. 46. 


Kinoteatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: 


SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Świat bez granic. 


PALĄCE: Przeżycia jednej nocy. 

BĘDZIN 
NOWOŚCI: Tragedja kochanków, 

CZELADŹ 
CZARY: Cuda w Lourdes. 

DĄBROWA 
WANDA: Rio—Rita. 

ZAWIERCIE 
STELLA: Pochodnia. 
UCIECHA: Oliarna noc. 

OLKUSZ: 
„ORZEŁ” Marsz weselny. 
X NA RĘCE KS. KANON. RACZYŃ. 
SKIEGO ma najbiednieszych złożyli: 
uł. 50 dr. Emanuel Zarzycki i inż. Jam 
Marcin Zarzycki zamiast wieńca na tru- 
mnę śp. Stanisława Zarzyckiego, 
X Z ŻYCIA AKCJI KATOLICKIEJ W 
GRODŹCU. W niedzielę 15 bm. popołu- 
dniu odbyło się zebranie mężów i nic- 
wiast katolickich. Na zebraniu było o- 
becnych kilkadziesiąt osób, przeważaly 
kobiety. Ks. proboszcz Bilski w słowie 
wstępnem wyjaśniał cele i przedstawiał 
zadania członków Akcji Katolickiej, któ 
rzy są miejako pomocnikami księży w 
szerzeniu apostolstwa. Prelegent podkre- 
éla wyraźne zamachy na nierozerwałlność 
węzla małżeńskiego i zwracał uwagę na 
projekt nowych ślubów, który ma wejść 
w życie. Prelegent gorąco nawoływał do 
energicznej wspólpracy i zjedmoczenie 
się pod godłem Krzyża, ku obronie wia- 
ry świętej i przykazań Chrystusowych. 
na które masonerja wielki zamach czyni. 
Celem zgromadzenia pożądanych i sku- 
tecznych środków obronnych ks. Bilski 
liczy szczególnie na pomoc inteligencji. 
P. M. Ciechanowska, właścicielka dóbr 
Grodziec, odczytala bardzo piękny refe- 
rat hr. Zamojskiej, wygłoszony swego 
czasu na walmem zgromadzeniu katolic- 
kich Towarzystw Polek ma Górnym Ślą- 
sku. Referent ten, ujmujący. w sposób 
mader piękny i wielce przekomywujący. 
iezę obrony rodziny w świetle etyki 
chrześcjańskiej, wywarł na sluchaczach 
glebokie wrażenie. 
X WYJASNIENIE MIĘDZYSZKOLNEJ 
KOMISJI POROZUM. DYREKTORÓW. 
Przewodniczący międzyszkolmej komisji 
porozumiewawczej dyrektorów szkół 
średnich Zaglębia Dąbr. p. dyr. Pawłow- 
ski przesyla nam następujące wyjaśnie- 
nIe: 

— W numerze 265-tym „Kurjera Za- 
chodiniego”* w artykule „Po manifestacji 
mlodzieży” jest wzmianka o pamu dy- 
rektorze Mazurze. Otóż w imieniu ko- 
misji oświadczam, iż, gdy do obradują- 
ccgo w tym czasie komitetu wylkonaw- 
czego komisji porozumiewawczej dyre- 
ktorów doszła wiadomość o ulicznych 
demonstracjach, w których miała wziąć 
masowy udział mlodzież szkolna, dele- 
gowaliśmy pana dyrektora Mazura na 
miejsce zajść w tym celu, by wszedł w 
kontakt z młodzieżą, starał się ją uspo- 
koić i nakłonić do rozejścia Się. a jedmo- 
cześnie interwenjował u komendy poli- 
cji państwowej o zastosowanie jak naj- 
łagodniejszych środków względem mło- 
dzieży. bioracei udzial w demonstracii. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCH. 


„Dziś we wtorek w Dąbrowie Górn.. sala 
kina „Kometa“ „DZWONEK ALARMOWY", 
komedja w 5 aktach Hennequina į Cuolusa. 
Początek o godz. 8.15 wiecz. Ceny miejsc od 
50 gr. do 5 zł. Przedsprzedaż biletów w cu- 
kierni WP, Pietrzaka. 

W środę w Sosnowcu — „ŚLEDZTWO“, 
glośna sztuka w 5 aktach, która na po- 
przednich przedstawieniach zdobyła pelny 
sukces, dzięki trzymającej w napięciu sen- 
sacyjncj treści i koncertowej grze artystów 
4 p, Szafrańskim, Iorowiczem i Relskim na 
czele. Ceny biletów popularne od 80 gr. do 
260 zł. Abonament ważny bez procentu. 

W czwartek — „ŚLEDZTWO”, Początek o 
godzinie 8,15. Ceny popularne. 

W piątek w Czeladzi, sala kina „Czary“ 
„świetna sztuka Aleksego Fajko p. t 
„CZŁOWIEK Z TEKĄ", z dyr. Tańskim w 
roli; tytulowej. Doskonała gra całego zespo- 
łu. W widowisku udział bierze 25 osób. Wla- 
sne pomysłowe dekoracje proj, J. Koście- 
szy. 

W sobotę premjera błyskotliwej. pełnej 
finezji komedji p. t. „DOBRA WRÓŻKA 
Molnara. W roli tytułowej p. Janina Sobot- 
kowska. która w „Roxy“ zdobyła sobie sym- 
patję publiczności. 

W przygolowaniu potężne arcydzieło li- 
ieratury polskiej dramat Stefana Żeromskie 
go p. t. „Róża“, osnuty na tle wypadków 7 
1905 roku. 


. . 
Teatr Polski w Katowicach 
KONCERT CHÓRU „OPUS“. 

W niedzielę dnia 15 b.m. o godz. 11.50 
przedpoludniem odbędzie się koncert chóru 
męskiego „Opus“ z Brna w Czechosłowacji. 
Na program składają się pieśni tak kompo- 
zytorów czeskich jak i polskich. Koncert od- 
hywa się pod protektoraiem p, prezydenia 
Katowic, oraz konsula republiki Czeskoslo- 
wackiej Palllier, jak również Rady miej- 
skiej w Brnie, oraz Klubu czesko-polskiego 
w Brnie. Bilety w cenie od 50 gr. do 4 z 
do nabycia w kasie teatru. Tel, 24-48. 


REPERTUAR 


Wtorek 17 b.m, — „Wesele Ionsia", 

X WYKŁADY PROF. DR. A. REYBE- 
KIELA. Jak już dcnosiliśmy, jutro tj. 
we środę w gimnazjum żeńskiem im, E. 
Plater odbędzie się pierwszy wykład 
prof. dr. A. Reybckiela z cyklu wykłla- 
dów ma temat: „Filozofja Fryderyka 
Nietzschego jako problemat historyczno- 
kuliuralny końca XIX i początku XX 
stulecia“. Zapowiedź o mających się od- 
być wykładach wywołała duże zaintere- 
sowanie wśród imteligemcji miejscowej, 
w szczególności ze względu na aktual- 
ność zagadnień związanych z etyką i kul 
turą. Pierwszy wykład odbędzie się o 
godz. 5 popoł. i trwać będzie trzy kwa- 
dranse. 


X SEKRETARJAT POLSKIEGO TO- 
WARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO po- 
daje do wiadomości, że oddany do użyt- 
ku publicznego miejski dom wycieczko- 
wy w Krakowie (na Oleandrach, Al. 5 
Maja) jest pierwszorzędnym punktem o- 
(parcia dla pojedyńczych turystów, jak 
też dla wycieczek grupowych, zwiedzają 
cych Kraków lub zatrzymujących się w 
tem mieście w przejeździe do gór. Wy- 
cieczki zbiorowe Polskiego Towarzy- 
stwa tatrzańskiego korzystają z 50 proc. 
zmiżki cen taryfowych. Uczestnicy tych 
wycieczek oplacają za nocleg z pościelą. 
opałem. światłem i obsluga po zł. 1.50 od 
osoby za dobe. lakąż kwotę płacą aka- 
demicy i młodzież szkolna. 

X W SPRAWIE KOMISARZY SPISO- 
WYCH. Proszeni jesteśmy o podanie do 
wiadomości, aby osoby, które zgłosiły 
się ma komisarzy spisowyich w Dąbrowie 
zechciały przybyć do wydziału admimi- 
stracyjnego Magistratu w środę, tj. ju- 
tro, celem uzupelnienia pewnych formal- 
ności, 


- Nr. 266. 
a 
o 
Nabożeństwo za duszę 
Ś.P. ST. WACŁAWSKIEGO. 

W ub. niedzielę w kościółku kole. 
Jowym o godz. 9 rano odbyło się na. 
bożeństwo za duszę ś.p. St. Wacław. 
skiego, tragicznie zmarłego studenta 
w Wilnie. 

Pomimo wcześnej pory na nabożeg. 
stwo to przybyło b. wiele młodzieży j 
starszego społeczeństwa. 

Po nabożeństwie odśpiewano „Bo. 
że coś Polskę”. 

X_Z MIEJSKIEJ CZYTELNI PUBLICZ. 
NEJ W DĄBROWIE. Istniejąca przy ul. 
3 Maja 14 w Dąbrowie miejska czytelnia 
publiczna zajmuje 2 piękne i higjenicz. 
ne sale i utrzymywana jest przez Magi. 
strat. W dobie obecnej posiada ona do 
dyspozycji czytelników: piema perjo- 
yczme różnej treści w liczbie 91 (w tem 
kilkanaście zaofiarowanych), jako po- 
moc przy czytamiu pism — encyklope. 
dje, słowniki itp. i kisęgozbiór roczni- 
ków pism z lat ubiegłych. książek nau. 
kowych i beletrystycznych. Do półek a 
książkami czytelnicy mają swobodny 
dostęp. Wstęp do czytelni jest bezpłatny 
i dostępny dla wezystkich.  Ozytelnia, 
będąc dyżurowana na zmianę przez dwie 
plaine siły w celu mrzymania ladu i 
prowadzenia statystyki, przed utworze. 
niem Koła przyjaciół otwarta byla tyl- 
ko w dni powszednie od godz. 10 do 21.30 
nałomiast w niedziele i święta tylko od 
godz. 10 do 14. Obecnie otwarta jest każ. 
dodziennie od godz. 10 do 21.30, gdyż 
członkowie Koła honorowo pełnią dyżur 
w czytelni przez resztę godzin w niedzie. 
le i święta. Przy czytelni istnieje lelto 
rjum, w którem codziennie, w godzinach 
wieczorowych odbywają się pogadanki 
naukowe o różnej ireści, Przy czytelni, 
jako organizacja wewnętrzna, będąca 
wyrazem życzeń i potrzeb czytelników, 
istnieje zespół czytelników pod nazwą 
„Kolo przyjaciół miejskiej czytelni pu- 
hlicznej w Dąbrowie Górniczej“. 

Borykający się z trudnościami finan. 

sowemi, jak i inne samorządy miast, Ma- 
gistrat Dąbrowy nie zawsze może spro- 
stać lub nadążyć z wymogami rozwija- 
jącaj się czytelni. Czlonkowie Koła przy 
jaciól czytelni przeto z dobrowolnych 
składek, czy to z urządzanych kwest pu- 
blicznych, lub imprez tworzą Eumdusze, 
by w tem eposób pracując społecznie 
przyczynić się do rozwoju 'czytelini. Kie- 
rowanictwo czytelni i Koło przyjaciół dą- 
żąc do jalknajwiększego rozwoju jedy- 
nej bezplatnej placówki oświatowej w 
Dąbrowie mają nadzieję, że mogą zaw- 
sze liczyć ma poparcie społeczeństwa 
Zagłębia, 
X PODATEK WOJSKOWY. W myśl 
rozporządzenia Rady ministrów o pabo- 
rze podatku wojskowego, Zwolnieni eą 
od tego podatku: 1) utrzymywami kosz- 
tem samorządu gminnego lub dobroczym 
mości publicznej, 2) uznani za zupelnie 
niezdolnych do służby wojskowej i mie- 
zdolni do pracy fizycznej, umysłowej: 
jeżeli nie osiągają dochodu, podlegają- 
cego państwowemu podatkowi dochodo: 
wemu, 5) ci, którzy podczas mobilizacji 
wstąpili ochotniczo do wojska, jeżeli na- 
stępnie uznani będą za zdolnych do służ: 
by w pospolitem ruszeniu lub też za zu- 
pełmie niezdolnych do służby wojsko- 
wej, a to bez względu na czas przesłu- 
żony czymnie w wojsku. Nadto zwolnie: 
mi są od podatku ci, którzy w damym ro- 
ku podatkowym odbywali ćwiczenia woj 
skowe lub służbę wojskową, oraz ci, któ. 
rzy zarejestrowani są, jako hezrobocza 
w państwowych urzędach pośrednictwi! 
pracy i pozostawali w tym okresie beti 
pracy przynajmniej dwa miesiące. 


X SPRAWĄ POŻYCZKI NA KOLE 
KTOR. W Warszawie odbyło się posie: 
dzenie Rady przybocznej lwowskiego 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków. 
Zagłębia z ramienia pracobiorców ucze: 
stniczył w posiedzeniu p. |. Bielnik, któ- 
ry przy omawianiu pożyczki, udziełonej 
Będzinowi na budowę kolektora kanali- 
zacyjnego oświadczył, że Zakład posta: 
pił dość nierozważnie, korzystając 76 
zbędnego pośrednietwo Komunalnej Ka- 
sy oszczędności, a co do samego kredytu 
to w Będzinie rządzi komisarza, który 
mie ma prawa zaciągania pożyczek. Wo 
góle sprawa dziwnie się przedstawia: 
gdyż mimo poparcia władz i przyznana 
pożyczki. kolektor nie został wybudowa- 
Ry. 


A Nr. 200. 


Przyjazd ks. bisk. Kubiny 
DO ZAGŁĘBIA. 


ak niedawno nadmienialiśmy, komi- 
tet powiatowy do spraw bezrobocia w 
pgłębiu. zwrócił się do JE. „ks. biskupa 
Kubiny o łaskawy współudział w komi- 


sd odpowiedzi na zaproszenie, ks. bi- 
skup Kubina przyrzekł wziąć udział w 
charakterze protektora komitetu i w 
jniu dzisiejszym Dostojny Protektor ma 
wziąć udział w posiedzeniu komitetu 
owiatowego, które odbędzie się w gma- 
chu starostwa o godz. 6 popoł. 


— a 

x DZIEŃ OŚWIATY POZASZKOLNEJ 
Ww DĄBROWIE. Tak się dziwnie złoży- 
lo że zapomniano w tym roku w Zaglę- 
biu o dniu oświaty pozaszkolnej, a ob- 
chodzono go tylko w Dąbrowie. Inne ko- 
ła PMS. — spały. Uroczystość w Dątiro- 
wie miała przebieg następujący: Rano 
gdbyło się w kościele nabożeństwo za 
duszę śp. H. Sienkiewicza, a w godzinach 
popołudniowych w Gali Resursy odbyła 
się akademija. Po zagajemiu akademiji 
przez prof. Smoleńskiego referat o Wiel- 
kim Pisarzu wygłosił prof. dr. H. Augu- 
słyński. Następnie p. dyr. Marja Zillin- 

a odśpiewała prześlicznie szereg 
pieśni. Była to atrakcja naprawdę duże- 
go waloru artystycznego. Na zakończe- 
nie akademji uczniowie i uczenice miej- 
soowych gimnazjów wygłosili kilka de- 
klamacyj. 

Zbiórka na fundusz oświaty pozaszkol- 
dej dała słaby wynik, gdyż zebramo za- 
ledwie 107 złotych. 

xX WIEC ROBOTNICZY W SOSNOW- 
CU. W ub. niedzielę odbyło się w domu 
Zjednoczenia zawodowego polskiego 
przy ul. Marjadkiej w Sosnowcu liczne 
zebranie robolników. Przewodniczył p. 
Angier, referowalli pp. Bielnik, Stańczyk 
i Rzepa, na którym uchwalono m. in. żą- 
dać: usunięcia z Kasy chorych p. komi- 
sarza Wąpowicza, zarzucając mu Wpro- 
wadzamie oszczędności kosztem nawet 
ntawowych uprawnień _ ubezpieczo- 
nych i zwiększania wydatków na perso- 
nel administracyjny, oraz rozpisania wy 
borów do Kasych chorych; obniżenia ko- 
mornego w domach wybudowanych 
przez Zakład ubezpieczeń od wypadków. 
oraz skasowania przez Zakład 6-miesięcz 
nej kaucji; przestrzegania, by artykuł 5 
uwtawy na wypadek bezrobocia był ści- 
ile przestrzegany 
pracującym tyliko 5 dni w tygodniu wy- 
pacano zasiłek. Ponadto uchwalono 
dłuższą rezolucję zawierającą wybitnie 
 bcjalistyczne program haseł, mających 
rzekomo zapobice bezrobociu. 
X ZAMIAST BRYLANTÓW — SZKIEŁ- 
KA. Na ul. Dekerta w Sosnowcu pod- 
szedł do Tauiby Piły (Sienkiewicza 1) 
tydek, oświadczając, że ma zmajomego, 
który chce sprzedać tanio brylanty. P. 
auba Piła uwierzyła i poszła z owym 
żydkiem kupować brylanty. Wydała na 
nie 9 dolarów i 18 złotych. Interes był- 
by dobry, gdyby brylanty były brylan- 
tmi, Wobec łego jednak, że okazały się 
 wyczajnemi szkielkami p. Tauba uda- 
się do policji o pomoc w odszukaniu 
lego „łobuza”, który ją oszulkał, 


Poświęcenie sztandaru 


KOLEJOWEGO PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. 


„W ub. niedzielę w Sosnowou odbyła 
(ię uroczystość poświęcenia sztandaru 
tjonowego kolejowego przysposobienia 
Wojskowego. Na uroczystość tę przybyli 
Jezedstawiciele władz państwowych, ko- 
€jowych, przedstawiciele samorządów, 
wojskowości. 

O godz. 9.50 przed dworcem nastąpiła 
źbiórika oddziałów kolejowego przyspo- 
śabienią wojskowego, które przybyły z 
Gluszek, Piotrkowa, Częstochowy, Za- 
Wiercią Kaz, Dąbrowy, Będzina, Strze- 
Meszyc, Ligoty i Pszczyny. Następnie u- 
ko 0 się na nabożeństwo do kościólka 
„olejowego, gdzie mszę św. odprawił ks. 
. Raczyński, a podniosłe kazanie wy- 
osit ks. pref. Ługowski. 

9 nabożeństwie oddziały KPW prze- 
NRZErTO wały przed dworzec, gdzie od- 
` © się wbijanie gwoździ pamiątiko- 
E w drzewce sztandaru i podpisanie 
3 aa Wręczenia, a następnie wręczenie 
> $ ndaru przedstawicielom KPW. Jako 

wę odniczący komitetu inć. Herman 
l A sztandar dyr. Butkiewiczowi, 

P, w prezesowi zarządu glówmego K. 

oddaj Konarzewskicmu, który następnie 
7 m sztandar w ręce komendanta re- 

narz. Scborowskieza które złożył 


tj. aby robotnikom: 


„KTRJER ZACHODNI  włoórek T7 listopada 1957 roku. 


uroczyste ślubowamie, poczem sztandar 
dostał się do rąk chorążego Hemryka Pi- 
skorza. 

Po akcie wręczenia sztandaru, prezes 
komitetu inż. Herman z sekretarzem p. 
Z. Kowarskim złożyli piękny wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Pordczae 
składamia wieńca oddziały KPW. spre- 
zentowaly broń. 


W godzinach popołudniowych ma 
dworcu kolejowym odbyło się skromne 
przyjęcie dla uczestników uroczystości i 
zaproszonych gości. O godz. 7 wiecz. w 
Domu katolickim przy ul. prez. Moście- 
kiego odbył się wieczór muzyczno-wo- 
kalny z wielce urozmaiconym progra- 
mem. 


Likwidacja eksqozytury komunistycznej 


działającej w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


W niedzielę donosiliśmy o <ofnię- 
ciu przez Sąd okręgowy legalizacji 
ekspozytury komunistycznej organi- 
zacji pod nazwą: „Związek zawodo- 
wy PaA przemysłu górniczego 
na powiat Będziński", 

Centraia tego związku mieściła się 
w (zeiudzi i stamtąd poprzez swoje 
oddziały rozsiane w różnych ośrod- 
kach przemysłu zagłebiowskiego, u- 


g 
prawiała propagandę komunistyczna. 


KTO "sim | |CO 
zdobył rekordy spor- 
towe? 


zapoczątkował modę 
prasowanych spodni? 
może się żenić? 
zamieszkuje ziemię? 
jest patronem Wę- 
gier? 
wynalazł ezołgi? 
ma prawo do od- 
znaczeń wojsko- 
wych? itd. itd, 


odkryto 


należy 


leży 
Sama- 


GDZIE 


r 
spędzić urlop? 
znajdują się naj- 
większe pokłady 
kapalin? 

aą polakie askoły 
wojskowe? 
jest najwięcej lud- 
nośel? 
leży największa gó- 
ra, rzeka? itd. itd. 


ang? 


produkujemy 
robić w nagłych wy- 
nazywamy 7 eudami? 
powinna cawiarać 
apteczka podręczna? 
winien wiedzieć rə- 
wydajemy na woj- 


robić w o- 
grodzia? itd. itd. 


KIEDY 


płacić podatki? 
polować na kozły? 
włożyć frax? 
rocanica narodowe? 
ukazała się Rerbzta 


odbędzie się X-ta 
Olimpiada? itd. itd. 


W związku z decyzją Sądu okręgo- 
wego władze policyjne przeprowadzi- 
ły rewizję w lokalach, gdzie mieści- 
ła się centrala i filje tego związku, 
przyczem zabrano znajdujące się tam 
akta i papiery, poczem lokal opieczę- 
towano. 

Lokale Związku znajdowały w Cze- 
ladzi, Grodźcu, Modrzejowie, na ko- 
pa!niach Feliks i Piaski. 


JAK amażyć konfi- 

tury? 
przeliczać akale 

termometrów? 


w Polance? 


padkzsah? 

1931? EEA więsj? 

Republika 

Chińska? 

grać w bridża? 

ma słę ubrać ele- 
ganska dama? 


pisać testament? 
l EAEE 


w r. 


powatała 


djoamator? 


sko? 


państw na 


ILE jest 
świecie? 
ludnośei w Polsce? 
kilometrów dzieli 
największa miasta? 
wart piaster? 
państw zasiada w 
Lidna Narodów? 
wynoszą opłaty pa- 
szportowe, kolejowe, 
pocztowe? 
jest atacyj radjo- 
wych? itd. itd. 
————00 


zaćmie- 
nia słoń- 


w Europie? 


i tysiące, tysiące innych ciekawych 


informacyj i wartościowych porad zawiera 


na 300 stronach 


KALENDARZ 
ALMANACH 


-MRJERA ZACHOŃ 


Proces o nadużycia w ajencji celnej. 


Dwa lata więzienia z pozbawieniem praw. 


Zgodnie z zapowiedzią rozpoczął 
siç wczoraj w Sądzie okręgowym. pro- 
ces o nadużycia w ajencji celnej w 
Sosnowcu. Przed sądem stanęli: Teofil 
Walewski (Sosnowiec, Królewska $) 
i jego dwaj podwładni urzędnicy 
Tadeusz Knapik (Miła 2) i Jan Kwiat- 
kowski (Ząbkowice, Kościelna 1). 

Akt oskarżenia zarzuca Walewskic- 
bu, że od 1926 roku do sierpnia 1930 
roku zdefraudował 47.742 złote. De- 
fraudacyj dokonywał on w ien spo- 
sób, że pobierając opłaty od różnych 
firm, wypisywał rachunki w trzech 
egzemplarzach i tak manipulował kal 
ką, że na pierwszym egzemplarzu po- 
kwitowania wydawanego wpłacające- 
mu widniała suma rzeczywista, na 
pozostałych dwóch zaś tylko pierwsze 
pozycje. Różnicę Walewski systema- 
tycznie przywłaszczał sobie w ciągu 
czterech lat swego urzędowania. 

Drugi zkolei, T. Knapik, oskarżony 
był o to, że zastępując przez dwa mic 
siące chorego Walewskiego w ten sam 
sposób przywłaszczył sobie 155złote, 
wkońcu Jan Kwiatkowski, że jako po- 
mocnik magazyniera. pobieraljacy o- 


płaty za składowe, wpisywał do ksiąg 
ajencji mniejsze sumy od pobranych. 
W ten sposób powslała szkoda wy- 
niosła avie 88 zlotych. 

W sierpnu ub. r. wydział śledczy 
w Sosnowcu, mając poufne informa- 
cje o dokonywanych w ajencji nadu- 
życiach, przeprowadził dochodzenie, 
które wykazało popelnione przesięp- 
stwo. Na ich podstawie trójkę delrau- 
dantów aresztowano. W czacie bada- 
nia wstępnego wszyscy trzej przyzna- 
li się do winy, tłumacząc się, iż do 
przestępsiwa pchnęła ich ciężka Sy- 
tuacja materjalna. 

Sprawa ta nabrała zrozumiałego 
rozgłosu tak w sferach urzędniczych. 
jak i kupieckich. Po kiłkakrotnem od- 
toczeniu, znalazła się dopiero wczoraj 
na forum sądowem. Na wstępie rozpra 
wy obrona zgłosiła wniosek o umorze- 
nie sprawy co do oskarżonych Knapi- 
ka i Kwiatkowskego na zasadzie am- 
nestji. Sąd, po krótkiej naradzie wnio- 
sek obrony uwzględnił, wobec czego 
Knapik i Kwiatkowski opuścili ławę 
oskarżonych. na którcj pozostał sam 


Walewski. 


b 


z 


RESTAURACJA 


„POD ORŁEM* 


Tel, 7-92. 


Zawiadamia, że wszystkie ceny trunków, 
zakąsek i potraw, z dniem 15 listopada r.b. 
zostały obniżone. 


Sosnowiec, ul. Sobieskiego 5. 


Codziennie do godz. 2 w nocy koncert, 


Ceny zupełnie niskie. 
9288 J. SAWULSKI. 
SZ) WEGA DTTE KFA FERE (KW MOW AOS O GR 


Pierwszy zkolei zeznawał świadek 
komisarz wydziału śledczego Karda- 
siewicz, klórego zeznanie Isia potwier 
dzeniem aktu oskarżenia, Podobnie 
zeznali pozostali świadkowie dowodo- 
wi, 

Po przemówieniu prokuratora i œ 
brony Sąd wydal wyrok skazujący. 
Walewskiego na 2 lata więzienia z po- 
zbawieniem praw. 

ZEE PRETEC 


Bezsiłlna denuncjacja 
ŁÓDZKIEJ  DIESIĘCIOGROSZÓWKI. 


Łódzki „Express Ilustrowany", znamy 
również na naszych ulicach  brukowiec 
żydowski, pozazdrościł figlarnemu Ex 
presikowi laurów sprawozdawczych i w 
niedzielmym numerze w relacji swagh 
korespondenta,  miejalkiego Kimelmamiy 
zamieścił kłamdiwy opis  manifestacyfj 
piątkowych, gdzie m. in. czytamy: 

„Szczególną uwagę zwracał na siebie 
wśród demonstrantów były nadkomisarz po- 
licji, obecny prezes endecji, K, Strzelecki, 

Gdy zachowanie się młodzieży endeckiej 
zaczęło zagrażać bezpieczeństwu publiczne: 
mu, policja pałkami gumowemi rozproszyła 
demonstrantów. Charakterystyczne jest, że 
największy opór policji stawiał b. nadkomi- 
sarz Strzelecki, który obecnie pabiera eme- 
ryture ze skarbu państwa w wysokości 430 
złotych. 

Niewiadomo, komu zależało na pod: 
rzuceniu via Łódź kłamliwej denunaja- 
cji ma p. K. Strzeleckiego, który z ma- 
mifestacją młodzieży ma tyle wspólnego 
co Kimelman z godnością dziennikarza. 

Tej samej denuncjacji próbował już 
dokonać „Expres Zagłębia”, ponieważ 
jednak p. Strzelecki sprostował i denum- 
cjacja się nie udała, więc się to robi aż 
za pośrednictwem Łodzi. Jest to typowy 
donos, którym się winny zająć lódzkie 
organizacje dzienmikamskie. 


Tak rzecze 
PREZES SYNDYKATU 
DZIENNIKARZY. 

Wczorajsza „Polska Zachodnia”, reda- 
gowama przez prezesa Syndykatu dzien- 
nikarzy Śląska i Zagłębia Dąbr., p. Ed. 
warda Rnmuma, podając wiadomość a 
zawieszeniu „Dziennika Wileńskiego" 
dodała od siebie, że podobne zarządzenie 
bardzo przydałoby się wobec dziennika 
„Polonia“. 

Niema to, jak subtelność polityczna : 
zawodowa prezesa Syndykatu dlziemni- 
karzy, który tak przedziwnie wepółczu: 
je kolegom-dziennikarzom, zajętym w 
„Polonji”, a będącym pod jego opieką 
jako prezesa dziennikarskiej organizacji 
zawodowej. 

Przypuszczać należy, że Syndykat 
dziennikarzy zajmie się tem miebywałem 
wystąpieniem. względnie podszeptem 
dziennika, redagowanego przez dziemni. 
karza, który z racji swego stanowiska 
w Syndykacie — nie powinien w ten spo 
sób szkodzić dziennikarzom i ich zawo- 
dowej organizacji. 


Cofnięte rozporządzenie 
KURATORJUM SZKOLNEGO. 


Jak nas informuje p. dyrektor Parw- 
lowski, przewodniczący międzyszkolnej 
komisji porozumiewawczej dyrektorów 
szkół średnich, rozporządzenie Kurato- 
rjum szkolnego. zakazujące uczniom i u- 
czenicom szkół średnich pojawiania sią 
na mieście po godz. 17.50, zostało cofnię. 
te, co dziś zostanie ogłoszone we wszy- 


stkich szkołach. 


Odpowiedzi Redakeji. 


P. M. Majewski w Ojcowie: 1) Niema 
prawa. 2) Może być. 5) Zapomogi, wypła- 
cane z fumduszów. państwowych za po- 
Średnietwem magistratów lub urzędów 
gminnych, są mastępujące: samotny nie 
nie otrzymuje, posiadający na utrzyma. 
niu jedną osobę otrzymuje dziennie % 
gr., 2 osoby 1.10 zł. 3 i więcej osób — 
1.50 zł. dziennie. 


6. 


JUŻ POJUTRZE | 


CIĄGNIENIE I KL. i 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ ; 


kup los! 


| 
w szczęśliwych kolekturach 
Zwiń ILAWSK | 


w Sosnowcu, 3-go Maja 23. 


Kronika Zawiercia. 


X AKADEMJA KU CZCI ŚW. STANI- 
SŁAWA KOSTKI Onegdaj w sali Domu 
ludowego TAZ. w Zawierciu staraniem 
Stowarzyszenia młodzieży męskiej odby- 
ła się uroczysta akademja ku czei św. 
Stanisława Kostki, na kiórcj profesor 

e gimnazjum męskiego p. E. 


Będzinie, Małachowskiego 1. 
Dąbrowie Góm., 3-ga Maja 4. 
Zawierciu, 3-go Maja 1. 
Grodźeu, Kożeiuszki 3. 


w 
w 
w 
w 
w Czeladui, Kościelna 3. 


9284 


Ceny losów: 
14 zł. 10.—, ‘a zł 20.—, 4 zł. 40.— 


w którym ze znajomością rze- 
życie współcze- 


z 
odczyt. 
czy scharakteryzował 
anej młodzieży, porównywiując je z ży- 
ciem ich patrona św. Stamisława. Kostki. 
Następnie patron Stowarzyszenia ks, Fr. 
Strugała wyglosił serdeczne przemówie- 


mie, nawołujac obecną na sali mlodzież 
do pójścia śladami ich wielkiego patro- 
na, poczem została odegrana sztuka z ży- 
cia św, Stanisława. 

X W SPRAWIE PODATKU OD NO- 
WYCH BUDOWLI. Ustawa o ulgach 
dlo nowowznoszonych budowli z dnia 22 
września 1922 zwalnia wszyśwkie nowe 
budynki lub nadbudowy od wszelkich 
podatków państwowych i samorządo- 
wych ma przeciąg 15 lat. Ustawa ta do- 
tyczy domów wznoszonych począwszy 
od dnia 1 stycznia 1922 aż do odwoła- 
mia. Tymczasem ustawa ta w praktyce 
wyglada calkiem inaczej, gdyż caly sze- 
ścicieli nowych budowli z terenu 
m. Zawiercia podatki państwowe i samo- 
rządowe płacić musi. Na zapytania w tej 
sprawie w Magirtracie wyjaśniają, że 
zalmteresowani powinni w odpowiednim 
czasie złożyć w wydziale podatkowym 
zaświadczenie, wydane przez wydział 
budowlany, które ma kosztować wraz z 
opłatą odpowiedniego podania 7 zł. Czy 
jest Ikoniecznem i niezbędnem narażać 
zubożałych właścicieli malych domków, 
rekrutujących się przeważnie z biednych 
robotników na niepotrzebne wydatki? 
Pnzecież jeżeli Magistrat czyni każdy 
rok spis nieruchomości w mieście, to mo- 
żeby wystarczylo odpowiednie zamejdo- 
wamie właściciela domu lub też zaświad- 
czenie wydziału budowlanego. Mamy 
nadzieję, że Magistrat ze względu na 
ciężkie polożemie gospodarcze, w jalkiem 
znajdują się właściciele nowych domków 
przyjdzie im z pomocą i zwolni ich od 
opłat za wydawane zaświadczenia. 

X Z BANKU RZEMIEŚLNICZO - KU- 
PIECKIEGO. W ub. niedzielę w sali ka- 
syna fabryki „E. Erbe“ przy ul. Leśnej 
odbyło sie nadzwyczajne walne zebra- 
nie członków Banku rzemieślmiczo - ku- 
pieckiego, na którem upoważniono za- 
rząd i radę nadzorczą tegoż bambu do 
przeprowadzenia pertraktacyj z Ban- 
kiem ludowym w Zawierciu w sprawie 
połączenia się obydwu wymien:onych 
instyfucyj. Zaznaczyć należy, że spra- 
wa połączenia ciągnie się już od paru 
miesięcy i ze wzgledu na ciężki kryzys 
gospodarczy połączenie tych dwóch pla- 
cówek finansowych w dzisiejszym czacie 
jest zbyt aktualne. 


X WYJAŚNIENIE. W nr. 265 KZ. z dnia 
15 listopada umieściliśmy wzmiankę pt. 
„Dzień 11 listopada”, w której miedzy 
innemi powiedziane było. że na akade- 
mji śpiewał chór uczenie żeńskiego gim- 
nazjum p. Malczewskiej, w sklad kitóre- 
go wchodziło kilku uczniów tutejszego 
gimnazjnm męskiego. Otóż w związku z 
ma notatka otrzymaliśmy od dyrygenta 
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wspomnianego chóru p. prof. Rączki wy- 
jaśnienie, z którego wynika, że śpiewał 
chór mieszany, w skład którego wcho- 
dizilo mie kilku lecz 55 uczniów. 

x CO KOMU SKRADZIONO? Gitli 
Dancygierowej (Kościuszki 5) nocy one- 
„gdajszej przez rozebranie ściamy budki 


. wtorek 17 listopada 1951 roku. 
= TLB (OW ME WF. . ORW WRO —W LEIWORACH Kono O 


stojącej przy zbiegu ulic Marszałkow= 
skiej i Górnośląskiej skradziono owo- 
„ce oraz różne słodycze na sumę 400 


zł. Żmudzie Wiktorji (Szkolna 69) skra- 
ddziono z zamkniętej komórki 
twegla oraz kil 


8 korcy 
kanaście główek kapusty. 


Resztki amerykańskiego statku powietrznego „K 1%, który z powodu gwałtownego 


orkann uległ katastrofie, 


Załoga statku urafowała się. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


TAJEMNICA BANKOWA. 


DONTOSŁE ORZECZENIE SĄDU OKRĘGOWEGO. 


Zdarzały się wypadki, że dla spo- 
rządzenia wymiaru podatku przemy- 
słowego urzędy skarbowe aclis 
się do banków o okazanie ksiąg han- 
dlowych. Ponieważ banki odmawiały 
okazania swych ksiąg, zasłaniając się 
iajemuicą bankową, urzędy skarbo- 
we nakładały na dyrektorów banków 
grzywny za niewykonanie rozporzą- 
dzeń wladz podatkowych. Jedno z ta- 
kich orzeczeń urzędu skarbowego w 
Katowicach zostało zaskarżone do 
Sądu okręgowego, który na posiedze- 
niu z dnia 29 maja 1951 uwolnił o- 
skarżonego dyrektora od kary i za- 
sądził koszty sprawy od skarbu pań- 
stwa. W motywach do wyroku, któ- 
re w tych dniach zostały ogłoszone, 
sąd zaznaczył, że ustawa o państwo- 
wym podatku przemysłowym nie Za- 
wiera obowiązku przedłożenia ksiąg 
inkasa weksli, przyczem ogólne żą- 
danie przedłożenia ksiąg inkasa wek- 
ski, względnie ksiąg towarowych dla 
celu wyszukiwania w tych księgach 
ktijentów bankowych, badania stanu 


W sprawie ochrony 


Niedostałeczna ochrona prawna 
wierzycieli wciąż jest podnoszona 
przez sfery gospodarcze, które wska- 
zują konieczność uzdrowienia stosun- 
ków w tej dziedzinie drogą: 1) prze- 
prowadzenia nowelizacji rozporzą- 
dzeń o zapobieganiu upadłości, 2) u- 
sprawnienia egzekucyj w b. zaborze 
rosyjskim przez urządzenie hal licy- 
tacyjnych i wyznaczanie na prowin- 
cji licytacyj w dnie targowe, 3) zo- 
bowiązania komorników do odpowia- 
dania na pisemne zapytania wierzy- 
cieli wsprawie przebiegu egzekucyj, 
4) porozumienia się z wszystkiemi 
instancjami sądowemi w celu jaknaj- 


Ra” i sporządzania wyciągów z po- 
wyższych ksiąg — jest nietylko nieu- 
zasadnione, ale nawet fakt wyszuki- 
wania, badania i sporządzania tego 
rodzaju wyciągów mógłby wpłynąć 


ujemnie na stan bankowy i mógłby 
przeciwdziałać rozwojowi handlowe- 


mu, co w ogólnym interesie państwo- 
wym nie jest pożądane. Nadto prawo 
bankowe wyraźnie podaje, że zarów- 
no dyrektorzy, jak i urzędnicy ban- 
ków akcyjnych, są obowiązani do za- 
chowania tajemnicy handlowej, — 
wobec czego oskarżony dyrektor ban- 
ku w pierwszym rzędzie był obowią- 
zany dochować tajemnicy bankowej. 

Należy się spodziewać, że powyższy 
wyrok sądu Paran a powstrzy» 
ma urzędy skarbowe na przyszłość od 
bezprawnych żądań okazywania 
przez banki ksiąg handlowych przy 
wymiarze podatków i uniemożliwi 
stosowanie metod. które w wielu wy- 
padkach wpływały ujemnie na roz- 
wój wewnętrznej kapitalizacji. 


prawnej wierzycieli. 


| większego przyśpieszenia wszystkich 
czynności urzędowych, zwłaszcza eg- 
zekucyjnych w sprawach handlo- 
wych, 5) stworzenie warunków, u- 
możliwiających szerszej publiczności 
branie udziału w licytacjach. 
Należy zaznaczyć, że zwiększenie 
ochrony prawnej wierzycieli jest za- 
gadnieniem, którego doniosłość uwy- 
pukla się szczególnie na tle obecnego 
kryzysu. Nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że przyczyną zastoju wielu 
warsztatów są straty poniesione na 
dłużnikach towarowych w związku 
z niedostateczną ochroną prawną. 


Kronika gospodarcza. 


CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁO- 


WICACH. W tygodniu od 7 do 13 bm. 
spędzono na fargi: buhaji 144, wołów 59, 
krów 814. jałówek 753, cieląt 255. nieroga 


cizny 5488, ogółem 795 zwierząt. Tendencja 
zniżkowa. 

BILANS BANKU POLSKIEGO za pier- 
wszą dekade listopada b.r. wykazuje zapas 
zlati 595.825 tys. zł, t.j. o 1.811 tys. zł. wie- 
cej. niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i oZnośćc: zagraniczne, zaliczone do po- 
krycia. zwiekszyły się o 555 tys. zł. do su- 
my 78.666 tys. zł, Również i niezaliczone do 
pokrycia wzrosły o 28.355 tys. zł. i wynosi 
pokrycia wzrosty o 1.995 tys, zl. do sumy 
153.513 tys. zł. Poriiel wekslowy wykazuje 
zmniejszenie o 28.355 tys. zł, i wynosi 625.791 
tys. zł. Stan pożycze zasiawowych pod- 
niósł się o 14 tys. zl. i wynosi 115,560 tys. zł. 
Inne aktywa wzrosly o 1.121 tys. zł. do su- 
my 222.671 tys, zł. W pasywach pozycja na- 
ivchmiast platnych zobowiązań zwiększyla 
się o 5.988 tys. zł. do 218.594 tys. zł. Obieg 
biletów bankowych spadł o 77.251 tys. zł, 
do sumy 1.176.795 tys. zł. Stosunek procen- 
towy pokrycia obiegu biletów i natychmiast 
płatnych zobowiazań Bankn wyłącznie zło- 


tem wynosi 42.70 proc. czyli o 12,70 proc. 
ponad pokrycie statutowe pokrycie krusz- 
cowo - walutowe 48.54 proc. czyl o 8.54 
proc. ponad pokrycie statutowe. wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obiegu hile- 
tów bankowycl: wynosi 50.65 proc, 


URLOPOWANIE GÓRNIKÓW W CELU 
ZATRUDNIENIA 'BEZROBOCZYCH. Na 
skutek starań inspekcji pracy w Katowi- 
cach, kopalnia „Skarboferm” zwiększyła 
stian zatrudnienia o 600 górników bezrobo- 
czych, z tem, że kolejno będą udzielane za- 
ładze w ciągu roku bezpłatne urlopy mie- 
sięczne. Ten sposób zwiększenia stanu za- 
trndnienia nie obciąży Funduszu Bezrobo- 
cia gdyż robotnicy będą otrzymywali zasił- 
ki tylko za czas bezpłatnego urlopu, pod- 
czas gdy większość zatrudnionych przez za- 
stosowanie urląpowanie pohieralaby zasiłki 
siaie Równocześnie prowadzone sa pertra- 
kiacje z zarządami innych kopalń w celu 
zastosowania systemn urlopowania i i za- 
trudnienia przez to wiekszej ilości robotni- 
ków (PAP.). 


PROJEKTOWANA NOWELA do ustawy 


Nr. 20b. t 


specjalne uprzywilejowanie przedsiębiorstw 

prowadzących prawidlowe ksicgi handlowe 
Urpzywilejowanie odnosiłoby się do przed 
sichiorstw handlowych. tak w hurcie. jaki 
w handlu drobnym. Uzasadnienie Projekty 

noweli oparte jest na tem. że jedwnie przed 
siębiorstwa, prowadzące prawidlowe ksiegi 
płacą podatki od rzeczywiście osiągniecie" 
go obrotu i że z tego wzgłędu zasluguj, be 
poparcie, Według oceny sler zainteresowa. 
nych, projektowane ulgi mogą mieć rów 

nież znaczenie gospodarcze i przyczynić sj 

mogą do usunięcia strukturalnych braków 
w naszym aparacie wymiany, polegających 

na nudmiorze drohnego pośdenictwa, gra 

braku solidniejszych przedsiębiorstw ban. 

dlowych zarówno hurtowych. jak i detaliez 

nych. 

ODPŁYW WKŁADÓW Z BANKÓW. œ | 
październiku dal się zauważyć nieco zuacz. 
niejszy odplyw wkładów z banków akcyj. 
nych, co ilumaczy się głównie rzypadają. | 
cemi terminami platności sodatkow | Ww 
związku z tem instytucje pieniężne zmuszo. 
Ch były jeszcze bardziej ograniczyć kre 
yty. 


Z giełdy warszawskiej. 


CEDUŁA Z DNIA 16.11. 


AKCJE: Bank Polski 11.00, Bank Spó. 
lek Zarabk. 80.00, Cukier 20.00, Ostra 
wieckie 54.00, Pocisk 1.06. y 


5 proc. Poż. Budowl. 55.00 — 5575 
4 proc. Poż. Inwest. 80.00 eser. 85.00, 


4 proc. Poż. Dolarowa 45.50. 4 i pół proc, 
Ziem. Kred. 44.25, 5 proc. poż. Komwer, 
41.50, 7 proc, Poż. Sabilizacyjna 59.725— 
62.00 — 59.50, 10 proc. Poż. Kolejowa 
105.00. | 


WALUTY i DEWłŻY: Dolar 8.87, No. 
wy Jork 8.927, Londym 535.60. Paryż 5500 
Praga 26.42—26.41, Belgja 124.55, Szwaj. 
carja 174.10, Ilolandja 558.75, Berlin pe 
211.80, Dolar pryw. 8.877. 

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut miejednolita. 4 


Nasz dział radjowv. 
WIECZÓR MUZYKI RUMUŃSKIEJ. 


Dnia 18 bm. o godz. 20.00 radjostacja war. 
szawska poświęca koncert wieczorny muzy- 
ce rumuńskiej Audycja ta należy do cyklu 
europejskich koncertów narodowościowych. 
Pośród wykonawców spotkają się radjosłu. 
chacze z nazwiskiem — Elżbiety Gotrus. w 
talentowanej pianistki rumuńskiej oraz Ste- 
fanji Millerowej, wysoce kulturalnej pie 
Śniarki warszawskiej i Romana Micewskie 
go. który odegra szereg utworów rumujie 
skich kompozytorów, | 


PROGRAM RADJOWY. . 
WTOREK 12 LISTOPADA 1951 R. 


1158 — Sygnał czasu. hejnał z Wieży Ma: 
rjackiej. 1210 — Komunikat metcorologicz 
ny. 12.15 — Muzyka polska z płyt gramofo* 
nowych. 1455 — Intermczzo muzyczne. 15. 


Komunikat gospodarczy. 15,15 — „Chwiłka 
lotnicza”, 15.25 — ' „Oszezędność jako 
sport” — wygl. p. Stefanja Okotów-Pod- 


horska. 15.50 Program dla dzieci młode 
szych, a) Opowiadanie pióra Krystyny Brzo. 
zowskiej p.t. „Choroba Lorda“, b) Obrazek 
Ewy Zarembiny p.t. „Lecą liście", 16.20 — 
„Villon z IENASI lat pięciuset” — 
wygl. dr, M. Brahmer. 16.40 — P. Antonina 
Leśniewska wygl. pogadankę p.t. „Organi 
zacja — „Dzielmy się”. 1655 — Muzyka 
1710 — „O promieniach Roentgena" — 
wygl. Inż. Łukasz Dorosz. 17.355 — Koncert 
symfoniczny. 18.50 — Rozmaitości, 19,03 — 
Odcinek pówieściowy. 19.20 — Olga Rego 
rowiczowa: „Znaczenie Góry Świętej Anny 
w poezji śląskiej”. 19.40 Komunikaty 
Związku młodzieży polskiej, 2000 — Felje 
ton p.t. „Siare legendy mazowieckie — 
wygl. p. Witold Bunikiewiez. 20.15 — Kon 
cert popularny. 21,45 — Skrzynka pocztowa 


techniczna. 22.00 — Koncert kameralny W 
wykonaniu Kwartetu Rotschilda: 2243 — 
Komunikat meteorologiczny. 22.50 — Ko 


munikaty sportowe, 25.00 — Muzyka lekka 


i taneczna. 


pa utówówciewiewncć 
ZE SPORTU. 


LECHJA SPADA Z LIGI. 


W ub. niedzielę odbyły się trzy sp% 
kania ligowe. Wyniki ich zadecydowały 
ostatecznie o padku lwowskiej Lechi! 
z Ligi do klasy A. Lechja rozgrywajać 
ostatni swój mecz z Pogonią została po 
komana w stosumku 5:0 (1:0).. R 

Natomiast dwie inne drnżymy zagiożo* 
ne psadkiem poprawiły swą sytuację, © 


siągając masiępujące wyniki: Warsza: | 
wianka — Warta 2:1 (1:0); Czarni — 


Ruch 1:0 (0:0). 
PIZZE rz wr zz 


POKWITOWANIE OFIAR 


zlożonych bezpośrednio w Administr 
„Kurjera Zachodniego“. 


Zamiast kwiatów na trumnę śp. Stan" | 
sława Zarzyckiego składają A. Gostom | 
ska i E. Engelkinkowie zł. 50 (trzydzie 
ści) do dyspozycji ks. Raczyńskiego. | 

Z. 4 (cztery) na ibezwoboczych jako 58" 
re — bezimiennie. 


o podatku przemysłowym przewiduie m. in. f 


4 Nr. 266 
> 


1 całej Polski. 


UROCZYSTOŚĆ 10-LECIA 
DJECEZJI ŁÓDZKIEJ. 


W niedzielę odbyły się w Łodzi pod- 
poele uroczystości z okazji 10-letniej 
rocznicy istnienia djecezji łódzkiej 1 
5-lelniego, Jubileuszu kapłaństwa ke. 
biskupa Tymienieckiego, Uroczysiości 
rozpoczęły się solenną mszą św. w ka- 
(drze ŚW. Ślanisława „Kostki, gdzie 
„brali się przedstawiciele władz ad- 
ministracy jnych, sądowych, wojska, 
policji, organzacyj gospodarczych, 
społecznych it d. Uroczysią mszę św. 
odprawił ks. biskup sufragan dr. 
Tomczak. Jubilat ks. biskup Tymic- 
niecki zasiadł na tronie biskupim. Oko 
Jeznościowe kazanie wygłosił ks. ka- 
„onik Rybus, podnosząc olbrzymie za- 
sługi Jubilata przy organizacji dje- 
pzji łódzkiej i na polu pracy społecz- 
gej. Po nabożeństwie ks. biskup Ty- 
mieniecki udał się do pałacu kurji bi- 
skupiej, gdzie przyjmował delegacje, 
które składały się mu hołd imieniem 
organizacyj społecznych, religijnych, 
mspodarczych, młodzieży szkolnej, 
władz i t. d. Równocześnie wręczono 
ks. biskupowi księgę pamiątkową, do 
której wpisali się wszyscy delegaci. 
jednocześnie złożono lundusz jubilcu- 
powy, który ks. biskup Tymieniceki 
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rzeń w głowę, tak, że kobieta, za- 
lawszy się krwią, upadła na ziemie. 
Podobny los spotkał Gliicka. Sprawcy 
zbiegli, „ic nie zabrawszy, pozosiawili 
na miejscu jednak narzędzia, służące 


Wtorek Iz listopada 19351 roku. 


do włamania. Zaalarmowana o tych 
wypadkach policja, przybyła na miej 
sce nalychmiast z komisarzem Wagne- 
tem i rozpoczeła cnergiczne poszuki- 
wana za Sprawcami, 


Nieszczęśliwy kamien. 


Oko bożyszcza w pierścieniu. 


Rozwód znanego 
jorskiego Macleanc, wydawcy „Wa- 
shington-Post" wzbudza w Nowym 
Jorku olbrzymie zainteresowanie., Me- 
cleane żył ze swoją żona przez 25 lat. 
w najlepszej zgodzie. 

Niedawno nabyła pani  Meclcane 
za 500 tys. dolarów znany djamenł 
„ATope”. W kilka dni później przeje- 
chano na Śmierć najmłodszego syna 
państwa Mecleane. Na tem tle pow- 
stały rozdźwięki w małżeństwie, któ- 
rych rezultatem jost rozwód. 

Diament „łlope” waży i11 kara- 
tów : ma opinję, że przynosi wszyst- 
kim swoiru posiadaczom nieszczęście. 
Kamień ten był ongiś okiem jakiegoś 
bożyszcza w lndjach. Skradl go pe- 
wien francuski awanturnik i ofiaro- 
wał królowi francuskiemu Ludwiko- 


miljoncra nowo- 


wi XTV. Pwzez sto lat byl pierścień w 
postadaniu Bourbonów a potem stamo- 
wit ozdobę „diudemu królowej Masji 
ponus, Po jej ścięciu diadem znik- 
nat. 


Przeđ wojną świałową nabył go 
sułtan Abdul Ilamid. Po jego zdelwo- 
p:ziwaniu sprzedano go Hiszpanowi, 
który padł ofiarą katastrofy. okrętu. 
Wydobył go z dna morskiego pewien 
nurek, kłóry później został zamondo- 
wany. Jednym z ostatnich posiadaczy 
kamienia byt lord Hope, który ożenił 
sę z ariyslką May Joc, ale ta mu u- 
cikla r zabrała ze sobą pierścień któ- 
ry mie przymiósł jej szczęścia, albo- 
wiem zmarła w nędzy. Diament pree- 
szedi poren 'przez wiole rąk, aż wresz- 
cice dosial się w posiadanie pani Ma- 
cleane. 


Rzeczy ciekawe. 
SZTUCZNA GUMA. 


Według wiadomości z Nowego Jor- 
ku, amerykańskim zakładom przetwo- 
rów chemicznych pod firma „Dupont 
Company“, powiodło «ię otrzymać 
sztuczną gumę z roztworu, do którego 
wchodzą acelylen, sól i woda. Nowy 
ten surogat gumowy otrzymał nazwę 
Duprene. Czy jednak zdoła rzeczywi- 
ście zasiąpić kauczuk naturalny, to 
— wiełkie pvianic, bo, jak wiadomo, 
wszystkie próby dokonane dotychczas 
w tym kierunku, swłaszcza przez 
Niemcy, podezas wielkiej wojny, nie 
dały wyniku dodatniego. 


GDZIE SIĘ PODZIAŁ AKT 
ABDYKACYJNY? 


Z Wiednia donosza, że doknment ab 
dykacyjny cesarza Karola z 11-go li» 
siopada 1918 zayinęł i w żaden sposób 
nie można go odnaleźć. Ważny ten do 
kumeni był przochowany w archiwum 
minsterstwa sprawiedliwości i prawe 
dopodobnie uległ spaleniu wraz z imn- 
nemi akłami nowego archiwum pań- 
stwowego podczas zaburzeń 15 lipca 
1927 roku. Wtedy spaliły się także ak- 
ta rady państwa z roku 1848, archiwa 
ministctietwa spraw wewnętrznych, 


bunkowym. Około godz. 12 w nocy 


pracy zatrzymano maszyny młyna, a 


i Giskając do siebie córkę, jakby chcąc ją obromić 


krzyczeć. 


przeznaczył na rzecz komitetu niesie- 
wa pomocy najbiedniejszym. 


KRWAWE WYSTĘPY KASIARZY. 


W nocy z soboty na niedzielę szajka 
włamywaczy kasowych przybyła na 
ościnne występy do Nowego Sącza, 
IRRA dwóch śmiałych włamań, z 
których jedno siało się napadem ra- 


wtargnęli nieujęci dotychczas spraw- 
cydo młyna OO Jezuitów, położonego 
na uboczu, bo w dzielnicy Załubicń- 
ce. Włamywacze, korzystając z tego, 
że młyn, będący w ruchu zagłuszał 
wszelki hałas, dostali się do wnęirza 
kancełarji, poczen przewrócili kasę 
ogniotrrwałą, a następnie przystąpili 
do jej rozbicia. W czasie jednak tej 


wówczas sprawcy, obawiając się, by 
pracujący w młynie robotnicy nie u- 
słyszeli hałasu przy rozbijaniu kasy, 
wynieśli ją do okna i zrzucili z l-go 
piętra na rozpostarte poprzednia ba- 
dyle, Brzenieci kasę nad brzeg od 
eki Kamienicy i tam dokończyli jej 
ozbicia. Po wyjęciu z kasy całego za- 
pasu gotówki w kwocie kilku lysięcy 
dl, próżną kasę wrzucili do wody, po- 
zem nie zauważeni przez nikogo zbie 
gl. Ośmieleni widocznie tem udałem 
amaniem, postanowili spróbować 
zczęścia w drugiem miejscu, gdyż o- 
olo godz. 2 w nocy usiłowali popeł- 
ić podobne włamanie na szkodę wła- 
iciela domu zajezdnego N. Gliicka 
l. Pijarskiej. Gliickowa słysząc 
w sypialni podejrzane szmery zaczęła 
Wówczas sprawca rzucił 
A na nią i iczymanym w ręku łomem 
żelaza zadał jej szereg ciężkich ude- 


HENRY BORDEAUX. 


ARAWA u MORDERSTWO 


(MURDER - PARTY). 
Przekład autoryzowany z francuskiego. 


47, 

, — Hrabina zatczerwowała nam na zakończe- 
Me wzruseający widok umierającej Klaryssy 
Millevert. Aktorka  kinematograficzna powinna 


Umierać, Jest to wzgląd pełen delikalności, po któ- 
tym aeai uprzejmość pani domu. : 

Nie słuchają go prawie, pragnąc się zotjento- 
wać, z którego pokoju na drugim końcu korytarza 
rązległ się wystrzał, Opuszdzają pania Aisery i jej 
mężą, oboje zmęczonych niewygodną pozycją, 
l ruszają na. poszukiwanie nowej krwawej ofiary. 

naprzód, zmieniają kierunek. W jednym z o- 
opartych pokojów niema nikogo. Gdzie jest druga 
iara? 

— Tędy, tędy! — woła hrabia de Foix, przy- 


Przed nieznanem niebezpieczeństwem i przed tym 
Jerzym d'Aigues, któremu obiecała swą rękę i do 
Órego, jak wszyscy wiedzą, hrabia ma wielkie 
Uprzedzenie. 
„ Skończył już palić i przyłączył się do poszu- 
peb. Można zaufać jego instynktowi dobrego 
Myślinvego. Wszyscy goście postępują za nim, po- 
tącając w przejściech Jemzego d'Aigues, powra- 
Mjącezo z hallu ze zmienioną twanza. jakbv i on 


BURZA LISTOPADOWA NAD KANAŁEM LA MANCHE. 


W ostatnich dniach angielskie wybrzeże nad kanałem La Manche nawiedziły powta- 
rzające się coroku burze, które spowodowały wielkie spustoszemie, 
rujnując zabudowania jak to widzimy na powyższych rycinach. 


odgrywał jakąś rolę w scenarjuszu. Jego wygląd 
tłumaczy zachowanie hrabiego i jego cówki. Za- 
pewne nieporozumienie rodzinne. Biedna Izabella 
jest wzięta w dwa ognie, między nanseczonego 
i ojca. W tym niomeucie nikt nie przywiązuje do 
tego wagi. Zauważyli tę scenę w przejściu tylko 
sie Brian, Claire de Mawr, jak zawsze subtelna, 
i lord Musgrave o szybkiej i pewnej  orjentacji. 
Inni_nie widzieli. 

W szeroko otwartych drzwiach pokoju Iza- 
belli, mieszczącego się w samym rogu pałacn, stoi 
oparty o framugę pan dAubre. Udaje, że socha. 

— Ach, mój Boże, mój Boże! 

— Co się stało? — zapytują pierwsi przybyli. 
Młody podprefekt i mali sekretarze japońscy ska- 
czą, jak koty. 

Umarła! — woła pan d' Aubre głosem z mc- 
Jodramatu. 

Po tym głosie domyślają się zabójcy, męczone- 
go wyrzutami sumiemia. Wyszedł z pokoju, prze- 
rażony widokiem swej ofiary. 

Wszyscy chcą obejrzeć ten widok. Odwaga 
zbiorowa jest większa niż w pojedynkę. 

Sir Brian Daffodil, który wszedł pierwszy 
i sprowadza wszystko do literatury- lub historji, 
cytuje po angielsku słynny ustęp z „The Ballad 
of Reading Gaol“: 

— Yet each man kills the thing he loves... 

— To nieprawda — protestuje tuż za mim 
Claire de Maur. 

— Na tym świecie każdy zabija to, eo kocha 
— powtarza po francusku profesor z Oksfordu. — 
Co za tem idzie: pan Aisery zabił żonę, a pan 
d'Aubre kochanke 


niszcząc 


archiwa policji do roku (848, wiele 
protokułów rady ministrów i inne, 
bardzo cenne dokumeniy historyczne, 


NIEMCY KRAJEM 
KRÓTKOWIDZÓW. 


Wedlug danych statystycznych, ze 
wszystkich krajów Świala Niemcy 
posiadają największą hezag krótko- 
widzów. W Niemczech zaś krajem, w 
klórym znajduje się największa licze 
ba krótkowidzów, jest Saksonja, gdzie 
na tysiąc osób dorosłych przypada 
dwieście, noszących okulary. 


UBRANIE ZE SZKŁA. 


Niemiecki urząd patentowy udzielił 
niedawno jakiejś Niemce patentu na 
sporządzanie ubrań ze szkła dla ce- 
lów leczniczych. Informacja ta wy- 
gląda bardzo  humorystycznie na 
pierwszy rzut oka ale, nie jest przecież 
pozbawiona pewnej myśli. Inna spra- 
wa, że wątpliwe jest czy pomysł owej 
Niemki mzyska  rozpowszechnienie. 
Sam pomysł jest taki: jeżeli komuś 
zapisze lekarz naświetlania lampą 
kwarcową, nie będzie musiał asysto- 
wać przy tych naświetlaniach, jak 
dotąd, nago, ale będzie mógł ubrać się 
w ubranie ze szkła, PoMS ENAT] Niem- 
ki. Oczywiście, jest to szkło, kióre nie 
„wypija” promieni ulirafioletowych, 
jakie emanuje lampa kwarcowa ale, 
kioś bojaźliwy pomyśli teraz, że prze 
cież szkłem można się poranić. Otóż 
obawy te są zbędne. Fabrykacja „jed 
wabiu szklanego“ jest już dziś cał- 
kiem możliwa |, naprawdę wcale nia 
groźna dla zdrowia ludzkiego. Przy 
lem wszystkiem, ów jedwab szklany 
jest znakomitym materjałem izolacyj- 
nym dla ciepła. 


tamy i 


— Skąd pam może wiedzieć? 
lylko zabawa. 

I dziewczyna zwróciła się do lorda Musgrave, 
jakby biorąc go na świadka, Nie widzi wcale, że 
obserwuje ją zasmucony ojciec. Czyżby zdradziła 
się z dziwnym sekrelem swego życia? Tnzeba prze- 
cież zawsze układać swą twawz, udawać chłód, 
chociaż serce jest niespokojne. Okazywać mazew- 
nątrz mariwy spokój, kiedy krew pulsuje młodo- 
ścią i pragmiemiem! Feraz ma po raz drugi oglą+ 
dać druzgocącą młode, piękne ciało kobiece. 

Pokój Izabelli jest słabo oświetlony lampą ala- 
bastrową, dosyć jedmak jasno, aby zdradzić swą 
tajemnicę. Na łóżku leży Klaryssa Villevert z ma- 
łą ranka w pierei, w okolicy serca. Prawie nie wi- 
dać krwi. To miejsce wygląda jak pnzypalone. 
Czy i jej udało się oszczędnić suknię? A może tył- 
ko krew niebardzo się odróżnia od purpurowej 
materji. Rewolwer wypadł z jej zaciśniętej roki. 
Jako lepsza artystka od pani Aisery, nie symulo- 
wała sztucznie bladości. Na policzkach róż, a usta 
zachowywały jaskrawą czerwień. 

Japończycy porównywują ją do słynnej aktor- 
ki japońskiej z przed wielu lat, Sada Yakko, mi- 
strzymi charakteryzacji. 

— Czy nie miałem racji? — triumfuje doktór 
Dominamt. — „Gwiazda* zna swój zawód. Tak 
wygląda nowoczesna umarła. 

. m Cicho — mówi pani de Maur — obudzi» 
cie ją. 

A pani Harriet Rowsell dodaje: 

— Nic pochlebiajcie jej tak bardzo, przecież 
was słyszy. 


A poa tem b 


Denn 


ETET „KURIER Z ZACHODNI wtorek f7 Fsłopada [951 rok. Nr. 366; 


ZAKŁADY KAUCZUKOWE Siędomość "Karie Żelazka elektryczne 


z » P7ZEOGRGIT<FŃ w cenie 26.—zł. 
PIASTÓW” S.A. WARSZAWA les: | »s ret po zt 2—miestecmnie 
» R z a sprzedaje odbiorcom prądu 
zawiadamiają, że telef. 504. 9282 Elektrownia SErespwa w Zagł. Dąbr. 
Oddział i Skład Fabryczny 9294 POKÓJ Sp. Akc. 


w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9, 
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrawane 
aparaty bez obowiązku kupna. 


KATOWICE 


na Sląsk, Zagłębie Dąbrowskie i Małopolskę 


przeniesiony został na ulicę 


Sw. Pawła 6. — Tel. 26-50. 


Prosimy wszelkie zapytania, zlecenia i wpłaty uskuteczniać jedynie 
pod naszym nowym adresem: 


Zakłady Kauczukowe „PIASTOÓW* S. A* 
Ocdział KATOWICE, ul. św. Pawła 6. Tel. 26-50. 


Dotychczasowi przedstawiciele powyższego oddziału zostali odwołani. 


I WI Chemika D-ra Franzosa, 4 J 


jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 9008 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 
wi, ischiasowi it.p. Wszędzie do nabycia. 


7997 


rjer Zachody: | 10286 
E ET 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


PETEN aae i IZY 


Jeszcze czas 


kupić los do |-ej kasy Loterii Pafstwawej 
Ciągnienie już dnia 19 i 20 b.m. 


Wszyscy grają w kolekturze | 


biazgami i pieniędzmi 
Proszę o zwrot toreb- 
ki, pieniądze znalaca 
może zatrzymać. do 
Administracji „Kucje- 
ra Zachodniego”. 9278 
m 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Jan Szwajca. 9277 


TOREBKA 
damska zawierająca 
dowód osobisty na 
imię Krystyny Mazur. 
Sosnowiec, Kaliska 45 
wydany przez gminę 
Rytwiany zaginęła. 
/Znalazca zwróci za 
nagrodą zł. 5. 9280 


U KATTAL i Sk 


KATOWICE, SW. JANA 16. 


ODDZIAŁY: 
KROL. HUTA, TARN. GORY, 


Wolności 26 Krakowska 7 


A LEGITYMAC 
||„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ Funduszu EE 4 B = L SĘ O, G p Y N'I A, 
ka y t = g E zgórze aszubski 
Jom chotcbsek żolądka, kiszek, | || APTEKA MIKOLASCHA f5)" remt z 3 


gner, 9259 ponieważ stale padają tam największe wygrane! 


Glówna wygrana LODDLOGO (don) złotych! 


~S obstrukcji, kamieniach żół- LWOW KOPERNIKA 1. 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 

ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze | DEIN 

czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 


KSIĄŻKĘ 
Kasy Chorych zgubiła 


SKRZYPCE Julja Machura. 9260 


trawienia, działającym przeciwka atyłości. mandoliny, gitary, Co dru i los w ryw 
Sprzedają apteki i sklady apteczne, POSADY mandrole, futerały —|K Aa Eh s ygry a!!! 
i PRACEM |solisniej sa-księgsrni|ATOK Paek wyda I] cepoliozen W zł IBC 204 mł A 
Polonia”. Sosnowiec. a RE Ceny losów: V, zł. 10.-, ', zł. 20.-, 1⁄4 zł. 40- 
Hale f 
5898 CHCESZ T WYCIĄG eżeli więe pragniesz, aby los uśmiechnął Ci się rax w życ 
AA | fryma posado? Mu AZ 7 ksiąg ludności wyda SG 2 wuzów Żuódkalań E E Szójl 


sisz ukończyć kursy szafy, stoły nowe so- 
korespondencyjne im. | lidne okazyjnie tania 
Sekułowicza. Warsza- |do sprzedania, Będzin 
wa, Żórawia 42. Wy-| Modrzejowska 55 I pię 
uczają listownie: bu- | tro. 9197 PLAE SEE 

chaltenji, rachunko- PETOT Tól wydana przez P. U. GLEB N EE 


wości, karespondencji, P. P. Zawiercie zgubił 
RER handlu, parze Mane bada Piotr Kurzak. _ 9285 


NOWO OTWORZONA i | 
klon kaligrafji, da- Zgłoszenia , R Zao | m | 


UMaJĄ BÓL KE cy A 
FL EOZENIE. PIECZENIE, > lografji. towaro- R 
w ŻA GUZY(EMAK znawatwa. języków, chodni* pod meb CA ROZNE 
=. pisowni, gramatyki E 
peen ekonomii 7 ANTEE EER TTE L | 
ądajcie prospektów 
i 90405 LOKALE pianina — naprawia, AL. M AZUR Czeladź Rynek 11 
poleca po cenach przystępnych 
telef 10-22. YJ 
9247 | kosmetyka systemem 


c t > 
7975 SWIEZEGO ZBIORU POTRZEBNA napa |St10i technik  facho 
wszelkiego rodzaju CUKR 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, |nia. Zgłaszać sie: So- |do wynajęcia w Mo- GABINET i 
M nna | Paryskim. Wykwintne 
ZAPISY NA WIECZOROWY | KUPNO SE 


ny przez Magistrat Za- 
wiercia. Kartę wojsko 


ya wydana prze P CA FEzlit BEEIRI SEE 12 MM MSW 


U. Zawiercie. logi- | zaa 


| gam 


wiec, Swobodna 20, 
po 9148 
znajomością gotową- [ piętrze i ogrodem 
I t ziorówny. Racjonal Nbre neee ET gr" zo a w 
„BORGRZYR”, Grodno, Magistracka 11. |?" 0" „Kurjer Zachodni”. X EE i 


wiec Centaus, Sosno- 
zaraz służąca do 3 LUB 4 
GRZYBY SUSZONE | vszystkiego z dobra yć z kuchnią ua 
y CODZIENNIE KONCERT RADJOWY. — 9209 I 
dostarcza w cenie zł. 6 za klg. (najmniej 5 kg.) | Ssnowiec, ko w drzejowie, Wiadomość | kosmetyczny K. Ku- 
zabiegi dla pań, ma- 


y elektryzacja, far| Komisja Likwidacyjna byłego Towarzystwa 
P Y KURS e murowane do, wyna- | saże, yzacj je > ż 

BUCHALTERYJNY i SPRZEDAZ jeca, Sospowiec zh ARE zwi, porady || Pożyczko-Oszczędnościowego w CZELADZI 

„aa | Federowiez, 9217| wiec, | Dęblińska 7,||| ma zaraz do sprzedania 4 działki gruntu. 
(KOMPLET 1I-GI) 9146 ROEE EROTRZERN JEDŹ: Z : 
CEA M GĘCNAŃ. do IE KONZE y 3 Od szosy Będzińskiej do szosy Mysłowickiej 1000 m. 

|. ow 1e rz a oje Z KU 1ą 

ELERO: AE A E E T keent „Połonia”, PES Teia: Od szosy Mysłowickiej do szosy Nowopogońskiej 3030 m*. 


Od szosy Nowopogońskiej do drogi Borowej 750 m. Od 
gruntu Towarzystwa Czeladź do granicy Milowiekiej 6240 
m? Plac w rynku 290 m? Grunt i plac ma urządzoną 
Hipotekę i nie jest obciążony długiem. — — 92% 


Reklama 
jest dźwignią 


Sosnowiec Hale „Roz- | Długa t0 m. 74 w 
KURSOW HANDLOWYCH woju”. 9270 | godz 15—17. 9216 
— M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE — RT R GE 

ul. Sączewska 25, tel. 7-90. 
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach miasięsz. pa 20 zł. 


SPRZEDAM LOKALE > 
umeblowanie z 4-ch | nadające się na biuro 


ć aake. 4 al f 
PO UKONCZENIU — SWIADECTWA goko kogo EER "Sosnowca. handln. Reflektanci zechcą się zgłaszać po informacje do człon: 
BE zatwierdz. przez za W. R. a Publ. BoA i ulica e: AEO kew al p PP Ra ul. RE Grzegorza 
Zniżki tramwajowe. vospekty hezpłatnie. worcowa 3, Sonne. | Polonja“, snowiec. adowskiego u ilowicka do dn. 2 m 
9281 9289 EFIEER MH EH | SEPIS: a awa wiać dw wĄCĄ WR || 


KINO DZIS} Dźwiękowy film w wersji Polskiej Następny program: | 


„Z AGŁĘBIE” > „ŚWI AT BEZ GR ANIC” <> Maurice Chevalier 


filmi 
1249 DAWNIEJ W rolach tytułowych: ADAM BRODZISZ, Maryla Woyno, Władysław Szczawiński i Józef Redo. ść a 


Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* Nad program: Komedja i Tygodnik Aktualności. „Pieśniarz Par yła“ 
i DZWIĘKOWE KINO | DZWIĘKOWE KINO | 04. poniedziałku 16-go do 18-go listopada SĘ 3 DNII Anons! Od czwartku 19 listopada | 
„PALACE” | „PRZEŻYCIA JEDNEJ NOCY” | warc MiŁości 
„a w sośnoweu | W rolesh slôwnych: MARCELA ALBANI PIGOSYM | | ada Ai 


Willi Fritsch i Liljana 


ulica Warszawska 2. NAD PROGRAM: KOMEDJA DZWIĘKOWA. Harvey. 
|| shea Warszawska 2. | ad PROGRAM, KOMEDJA DZWIEKOWA 


Wiersz milimetry jednołamowy: na i-ej stranie względnie przed tekstem 60 gr, w kmnice 60 gr. w tekście 43 grą za tekstem 20 


m r Ogłoszenia drobne fo 0 wyrazów 10—30 gr, za każdy wyra: 20 wyrazów 20— 60 groszy każdy wyraz ad 
p 3 Najmniej £ złoty. Ogłaszania a układem RECZ 5 PITAL EN ertai 100 pnie. GR W numerze mi 
s nym 4 śvigtecznym 23 proe. drożej. Ogłszene fantazyjne 50 proe. droższa. Szeruzuśt sapali przed tekstem i w tekście T0 ok 


drak oraz przesirzegamie meejsta agloszeń Administracja nie odpowiada, Za zdealostarczeńć 
Pisma a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensie 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w SRCA 
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